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GAnTATW OW SKA
Wycbndzi codziennie o godzinie 5 po południu 

s wyjątkiem dni poświąteeznyeb.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 im u 

pocztą 16 lisi. — Biura Bedakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego i. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników Si, Sokołowskiego, ulica Trze­
ciego Maja I. 5. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne, ou opłaty 
Telefon Redakcji JSfr. 8S.

Telefon A dm inistracji Nr. 637.

rocznie . . 
Półrocznie .

z a m i e j s e o w a :
32 K I ówierórecznie 8 K — ii. 
16 K | miesięcznie 2 |( 70 li.

rocznie . 
półrocznie.

6 K 
2 K

P r e n u m e r a t a .
mi ej scowa-  
24 K I Owlsrórocznie 
12 K | miesięcznie.

W Niemczech 3 E 20 fe miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonencj bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, Cwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h„ drudzy 60 k, 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jogo 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulioa Trzeciego Maja I. 5 W Paryżu 
wyłącznie A gencya: O. Adam (V. de Raczkowski)' 38 
Rue de Yaranne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie.
C. k. Dyrekcya policji we Lwowie, 

ogłasza:
Na zasadzie ustępu ]0  obwieszczenia 

c. k. Namiestnictwa z dnia 26 lipca 1914 
L. 17.727 o wydanych przez całe minister­
stwo na podstawie ustawy z dnia 5 maja 
1869, Nr. 66 Dziennika praw państwa, za­
rządzeniach wyjątkowych, zarządza c. k. Dy­
rekcya policyi co następuje:

1. Na ulicach przystawać i gromadzić 
się bezwarunkowo nie wolno.

2. Wszystkie szynki, oraz wogólo wszy­
stkie kamienice mają być zamknięte o godz. 
8 wieczorem, wszystkie zaś restauracye i ka­
wiarnie o godz. 12 w nocy.

8. Po godzinie 10-tej wieczorem oso­
bom cywilnym bez legitymacyi (t. zw. Pas- 
sierschein) nie wolno pojawiać się na ulicy. 
Legitymacje w razie udowodnionej potrzeby 
wystawia Dyrekcya policyi.

4. Wykroczenia przeciw powyższym prze­
pisom, o ile według istniejących ustaw nie 
podpadają cięższej karze, karane będą poli­
cyjnie po myśli końcowego ustępu wyżej po­
wołanego obwieszczenia, grzywną aż do 
kwoty 2000 kor., względnie aresztem aż do 6 
miesięcy.

Wyroki sądu doraźnego.

0. i k. komendant wojskowy we Lwo­
wie ogłasza:

Eolnik Aleksander B a t i j o w s k  i z Grzy-

małówki powiatu brodzkiego, za to, że żoł­
nierzom rossyjskim za wynagrodzeniem 25 
rubli udzieli! wiadomości o liczbie i rozloko­
waniu znajdujących się w Szczurowicach i 
Grzymałówce wojsk naszych; parobek Walenty 
K a s z u b a  z Leszniowa, powiatu brodzkiego 
za t o ,  ż e  wskazał drogę żołnierzom rossyjskim i 
udzielił im wiadomości o sile i ruchach 
wojsk austryaekich; rolnik Wasyl P e r z  u k 
z Leszniowa, powiatu brodzkiego za to, że 
wojskom rossyjskim wskazywał domy zamie­
szkałe przez Polaków i Żydów, udzielił im 
wiadomości o stosunkach miejscowych i wska­
zywał dregę; wszyscy przeto za zbrodnię 
popełnioną przeciw wojennej potędze Pań­
stwa, zostali wedle § 327 wojskowej ustawy 
karnej przez c. k. dywizyjny sąd obrony kra­
jowej we Lwowie doraźnie skazani na karę 
śmierci przez powieszenie, który to wyrok 
wykonano dnia 25 sierpnia 1914 we Lwowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.

Lwów, 28 sierpnia.

WOJNA
Wczoraj późnym  w ieczorem , celem  u- 

spokojenia niczem nieuzasadnionego popło­
chu, wydaliśmy specyalny dodatek G-aecty 
I/wowshiej z następującym komunikatem:

C. i  k. Komendłi wojskowa ogłasza: 
Ze względu na lekkom yślnie rozsie­

wane fałszywe pogłoski, wywołujące pe­

wne zaniepokojenie między ludnością  
m iasta Lwowa oznajmia się, że wojska 
nasze stoją na silnych pozycyacli, które 
zajęły, i że m iastu bezwarunkowo żadne 
nie grozi niebezpieczeństwo.

Depesza Najj. Pana do ces. W ilhelma.
Najj. Pan Cesarz Franciszek Józef wy­

stosował do cesarza Wilhelma następujący 
telegram :

„ W s p a n i a ł e  z w y c i ę s t w a ,  d r u ­
z g o c ą c e  p o t ę ż n e g o  n i e p r z y j a c i e l a ,  
k t ó r e  a r m i a  T w o j a  p o d  T w o j e m  k i e ­
r o w n i c t w e m  o d n o s i ,  m a j ą  p o d s t a w ę  
i z a w d z i ę c z a j ą  s w e  p o w o d z e n i e  że­
l a z n e j  wol i ,  k t ó r a  o s t r z y ł a p o t ę ż n y  
m i e c z  i n i m  w ł a d a ł a .  Do w a w r z y n ó w | 
k t ó r e  z d o b i ą  C i e b i e  j a k o  z w y c i ę z c ę ,  
c h c i a ł b y m  d o d a ć  n a j w y ż s z ą  o d z n a ­
kę wo j s k o wą ,  j a k ą  p o s i a d a m .  P r o s z ę  
C ię ,  a b y ś  j a k o  d o w ó d  Me g o  s z a c u n ­
ku i d o w ó d  n a s z e g o  b r a t e r s t w a  b r o -  
n i, c h c i a ł  p r z y j ą ć w i e l k ą  w s t ę g ę  me ­
go w o j s k o w e g o  o r d e r u  M a r y i  T e r e ­
sy.  I n s y g n i a  o r d e r u  w r ę c z y  Ci,  Ko­
c h a n y  P r z y j a c i e l u ,  o s o b n y  w y s ł a n ­
ni k,  s ko r o  t y l k o  b ę d z i e  mó g ł  do C ie ­
b ie  p r z y b y ć .

W i e d z ą c  j a k  b a r d z o  c e n i s z  g e ­
n i a l n e  z d o l n o ś c i  i s p r a w n o ś ć  w o ­
j e n n ą  s w e g o  g e n e r a ł a  M o l t k e g o ,  
n a d a j ę  mu  k r z y ż  kom a n d  o rs-k i o r­
dę r u M a r y i  T e r e s y " .

Zerwanie stosunków  dyplom atycznych
przez Austro - Węgry z Belgią.
P o s e ł  a u s t r y a c k i  n a  D w o r z e

: b e l g i j s k i m  o t r z y m a ł  p o l e c e n i e  ż a ­
ko mu  ko w a n i a  b e l g i j s k i e m u  m i n i ­
s t r o w i  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  c o  n a ­
s t ę p u j e :  Z p o l e c e n i a  m o j e g o  R z ą d u  
m a m  z a s z c z y t  W a s z e j  B k s c e l e n c y i  
d o n i e ś ć :  P o n i e w a ż  r z ą d  b e l g i j s k i  
po o d r z u c e n i u  k i l k a k r o t n y c h  pr o-  
p o z y c y j  ze s t r o n y  N i e m i e c ,  u d z i e l a  
p o p a r c i a  w o j s ko  w ego  F r  an  cy i i A n ­
gl i i ,  k t ó r e  to p a ń s t w a  w y p o w i e d z i a ­
ł y  Au  s t r o - W ę g r o m  w o j n ę  i w o b e c  
s t w i e r d z o n e g o  f a k t u ,  że  o b y w a t e l e  
a u s t r o - w ę g i e r s c y  w B e l g i i  d o z n a ­
j ą  t r a k t o w a n i a  s p r z e c z n e g o  z p r y ­
m i t y w n y m i  w y m a g a n i a m i  l u d z k o ­
ś c i  n a w e t  wo b e c  p o d d a n y c h  p a ń ­
s t w a  w r o g i e g o ,  A u s t r o - W ę g r y  wi ­
d z ą  s i ę  z m u s z o n e  z e r w a ć  s t o s u n k i  
d y p l o m a t y c z n e  i u w a ż a j ą  s i ę  j a k o  
b ę d ą c e  w s t a n i e  w o j e n n y m  z B e l­
g i ą .  O p u s z c z a m  B e l g i ę  w r a z  z pe r -  
s o n a l e m  p o s e l s t w a ,  a o p i e k ę  n a d  o- 
b y w a t e l a m i  a u s t r o - w ę g i e r s k i m i  po- 
r u c z a m  p o s ł o w i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h .

E z ą d  a u s t r y a c k i  w W i e d n i u  do ­
r ę c z y ł  w c z o r a j  p o s ł o w i  b e l g i j s k i e ­
mu j e g o  p a s p o r t y .

Minister honwedów o działaniach 
wojennych w Serbii.

Wiedeńska Die Zeit (nr. 4276) donosi : 
„Budapeszteńskie Biuro Koresp. podaje, co 
następuje:

W klubie narodowej partyi pracy, pod­
czas bardzo licznego zgromadzenia jego człon­
ków, minister honwedów, bar. H a z a i ,  u- 
dzielił takich wyjaśnień co do sytuacji na 
serbskim placu boju, odnośnie do ogłoszone­
go w dniu 22 b. m. komunikatu urzędowego:

„Jako otwarty żołnierz mówię zawsze i 
we wszelkich okolicznościach praw dę, bez

14)

ALBY POCZĄTEK.
Non genere tantum Scipio.

(Ciąg dalszy).

Po balwierza też, nie bawiąc, posła, 
aby rannych opatrzył, a gdy już uciszyło się 
i wszystkie szable powróciły do pochew, 
spyta:

— 0 Co poszło? Niechże wiem przy­
najmniej u kogo winy tej rzeźby perserpuere?

Zacznie JMCJ Guga z Krzysztofowego 
zaścianku:

— Nie kto inny, Jaśnie Oświecony pa­
nie, jeno pan Laga z Mikołajowie.

— Zdrajco, porwie się wyrażony, ska 
cząc mu do oczu, nie wstyd ci kłamać przed 
panem ?

Pokazało się ostatecznie, że ucztując, 
szlachta dyskurs wszczęła w materyi, na jaki 
strąbiono ją tu koniec. Owóż pan Laga wy­
raził supozycyę, jako niechybnie książę wo­
jewoda gotuje wyprawę na chana tatarskiego, 
pan Guga zaś, mniemał, że będą inne sekre­
tne negocyacye.

Wysłuchawszy Radziwiłł, rzecze:
— Lubo-m powinien, reeesować się nie 

chce d° surowości prawa, gdy wiem, panie 
kochanku, jedno, że tylko summa actmtas *) 
szlacheckich animuszów nabroiła tu znowu. 
Ale dość mam bardzo onych hałaburd i do 
łaskawości panów braci zanoszę manifest 
przeciwko temu, by miały się powtórzyć. Zwła­
szcza, że gwoli salwowania porządku, mu­
siałbym z bolesną hospitatis urazą, odesłać 
winnych do kordegardy, gdzie prędko z nie­
wczesnych ochłódliby zapałów, (jo do kwe- 
sfcyi zaś, dlaczego, panie kochanku, rozesłałem

*) Ogromna ruchliwość.

wici, to rzecz się wyjaśni. Cierpliwości! 
Nie to jest przecie dni wszystkich koniec. 
Teraz spożywajcie zdrowi, co wam podadzą, 
a niezapominajcie też i gardła zwilżyć nie­
kiedy, jako że dla lepszej konkokcyi nic nad 
poczciwy nasz słowiański miodek.

Usłyszawszy słowa tak pełne powagi, 
szlachta napowrót pokornie zajęła swoje 
miejsca i kubki znowu do rąk chwyciwszy, 
wzniosła potężny okrzyk:

— Vwat Garolus, princeps!

11. Konferencja patryotyczna.
Nazajutrz wczesnym rankiem w farze 

nieświezkiej odbyła się solenna Msza święta 
podczas której książę, imponujący swej po­
kory dając przykład, krzyżem leżał. Kazanie 
miał o. Damian, Reformata, którem do łez 
poruszył słuchaczy, obrawszy sobie za drogo­
wskaz słowa Jana św .: „In medio plateae
eius lignum vitae, et folia lig ni ad sanitatem 
gentium2). Szczególnie delektowała wszystkimi 
subtelna sztuka, z jaką kaznodzieja ani wymie­
niając imienia Radziwiłła, przecie wszystkim 
zrozumiałe uczynił, że o drzewie tego dostoj­
nego rodu jest mowa.

Po Mszy św., zaledwie posiliwszy nad­
wątlało członki, zebrała się szlachta pod 
sług pańskich przewodem, w wielkiej sali od 
szkarłatnych obić purpurową zwanej. Tu do­
piero nie mogłeś napatrzyć się bogactwu 
i sztuce; tu marmorowe kolumny, tu aksa­
mitne zasłony, tu lustra rznięte weneckie, 
a na ścianach rzędem konterfekty antena­
tów ks. Karola, od Lizdejki starożytnego po­
czynając, o którym jeden uczony historieus 
jak dwa a dwa cztery pewne uczynił, że 
królowę Sabę, przyjaciółki Salomona króla 
miał za protoplastkę nie pom nę: po mieczu, czy 
po kądzieli. In  conspectu czego nie dziwo, że 
pan wojewoda wileński tak na świat cały 
rozumem zasłynął.

Sala urządzona została odpowiednio.

W głębi na wzniesieniu jaśniał pozłocisty 
stolec Radziwiłła. Naprzeciw ustawiono sze­
reg krzeseł dla honoracyorów, a poza niemi 
ławki dla reszty.

Gdy już wszyscy rozsiedli się, gdzie im 
wskazano, marszałek dworu, stanąwszy w pro­
gu, trzykrotnem stuknięciem laski dał znak, 
że zbliża się wojewoda. Za marszałkiem nad­
ciągnęło trzech najstarszych rodem i szarżą 
dworzan, a pośrodku nich pacholę niosło na 
jedwabnej poduszeczce książęcą Radziwiłłów 
mitrę, aby ją złożyć na taburecie w pobliżu 
krzesła Radziwiłła.

Krasomostwu wojewody nie brakło ma­
teryi.

— Miłościwi panowie bracia! począł. 
Ozyliż może być, panie kochanku, dotkliwsza 
dobrego obywatela czułość, jak gdy na nie­
prawość rozkrzewioną spogląda? Nie chwały 
próżność determinuje mnie do wydania woj­
ny niecnocie. Nieszczęsna matka nasza, Oj­
czyzna umiera w boleściach, panie kochanku 

frasunkach. Jakże uboga ona, lubo wy­
chowała syny w dostatkach i obfitości wszel­
kiego rodzaju, a porównała je godnością szla­
chcica z wszystkimi tytułami pograniczny­
mi. Obdarzyła ich wolnością, a oni jarzmo 
na szyję macierzy zaciągnęli, oświeciła ich 
wiarą świętą, a oni poszli szukać sobie no­
w ych sektarzó w ! Za to zaprawdę pobrał nam 
Pan hetmanów walecznych, rycerzy odwa­
żnych, biskupów świątobliwych! Czemuż nie 
myślimy o sobie, póki pora; czemu nie mamy 
zgromadzić się, panie kochanku, w kupę, by u- 
sianowić sobie obronę, nieprzyjaciołom tamę 
dalszych na nas napadów?

Go się też właśnie dzisiaj stać ma. Ze­
brałem was, panowie bracia, byście tonącej 
Ojczyźnie podali rękę. W Bogu nadzieja, że 
i On, panie kochanku, stanie przy nas, jeśli 
sami a szczerze przyłożymy się do naprawy 
złego.

Quoad me pertinet3) chętnie to uczy­
nię, ale ja  jeden, cóż mógłbym sprawić, gdy-

2) Śród ulicy jego drzewo żywota, a li­
ście drzewa ku zdrowiu narodów. 3) Co do mnie.

byście wy, panie kochanku, wy — familia 
moj a _  n ie chcieli biednemu Radziwiłłowi 
użyczyć sukursu? Do niego was, panie ko­
chanku, zapraszam i dlatego was, panie Lago, 
(a nie przeciw jegomości chanowi tatarskiemu) 
tu zgromadziłem. Go wyłuszczywszy, sesyę 
patryotyczna otwieram. Quod botium, felix, 
faustumque sit!

Z gustem niewypowiedzianym słuchała 
szlachta tej inauguracyi obrad.

Prosił o głos ekonom z Koniuchowa 
IM 0I p. Gniadek.

— Oto moment zbawienia Ojczyzny! — 
przemówił. — Matka strapiona i poczciwi 
wszyscy z najlepszą spoglądają otuchą w przy­
szłość, odkąd Wasza Książęca Mość raczyłeś 
przyczynić się do ratowania nas, sierot. Jest- 
ci nieuchybna rzetelnie potrzeba i sto tysięcy 
racyi. Bośmy, jak siła takich, którzy w sta­
rych domach mieszkają, że ich przywalić 
mogą, a nie inyślą o żadnej reparacyi. 
„Jak mój dziad, — mówią — tak i ja 
chcę mieszkać, bez żadnej odmiany". Ja tak­
że, miłościwy wojewodo, na Waszej Książę­
cej Mości chlebie, żyjąc uczciwie z żoną i 
dziatkami bardzo go sobie zachwalam, ale re- 
zydeneya, którą z łaski tak dostojnego zaj­
muję dziedzica, już wiekiem sędziwym i mole 
propria m i t ' 4). Ztąd dla bezpieczeństwa wła­
snego, a dla chwały Waszej Książęcej Mości 
widzi mi się nieodzowne, upraszać najpokor­
niej o zbudowanie nowej w Koniuchach re- 
zydencyi, bo jak-em Ślepowron, starej już 
naprawiać szkoda, próżny wydatek. Wdzięczny 
będzie za to cały ród Gniadków, cała z nim 
Rzeczpospolita, która obojętnie patrzeć nie 
może, jak jej dziatki zagrożone są, że im 
pułap kiedyś na głowy spadnie, a czasu de­
szczu nolens volens zażywają kąpieli, tak-ci 
woda na głowy ich przecieka. Co nawet 
książęcego honoru wielkim jest despektem, 
którego to honoru bronić za przedni poczy­
tuję sobie obowiązek. D ixi!

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stanisław Rossowski

4) Pod własnym wali się ciężarem,
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względu na to, czy jest lub nie jest przyje­
mną. Mogę w sposób zupełnie pewny oświad­
czyć, że niema żadnego powodu do pesymi­
stycznych zapatrywań. Owszem, z całą pe­
wnością mogę powiedzieć, że nasza sprawa 
w Serbii dobrze stoi. Znajdujące sig tam na­
sze wojska — pomimo liczebnej przewagi 
Serbów — spełniły w sposób bohaterski swój 
obowiązek. Nasi żołnierze odrzucili wroga 
wszgdzie. Dziś właśnie otrzymałem wiado­
mość z południowo-wschodniego teatru woj­
ny, iż nasze wojska pobiły siły serbskie, 
składające sig wigcej, niż z 30 batalionów.

Kom unikat, którego wielu ludzi nie 
zrozumiało, miał na celu tylko wyjaśnienie, 
że wielkie rozstrzygające wydarzenia roze­
grają sig nie na południu, lecz na północy. 
Mówig otwarcie o położeniu takiem, jakie 
ono jest i mówiłbym z tą samą męską o- 
twartością, gdyby było innem. Powtarzam : 
Możemy być zupełnie zadowoleni z dotych­
czasowych rezultatów. Udało sig nam bowiem 
zadać nieprzyjacielowi kolosalne straty. Trze­
ba, jak już wspomniałem, pamiętać o tem, że 
walki rozstrzygające będą prowadzone na gó 
rze (oben)11.

Oświadczenie ministra przyjęto żywymi 
oklaskami i okrzykami: „EIjen".

Z widowni wojennej w Serbii.
Śledztwo zarządzone przez komendę 

wojskową w sprawie okrucieństw i narusze­
nia prawa międzynarodowego przez Serbów 
jest dalej prowadzone. Oprócz znanych już 
faktów stwierdzono, że wojska serbskie ma­
sakrowały jeńców i rannych, odcina­
jąc im głowy i ramiona, atakowały oddziały 
sanitarne i t. d. Wojska regularne serbskie 
wywieszały białą flagę, poczem na zbliża­
jące się nasze wojska podstępnie strzelały. 
Żołnierze z 2 i 3 powołania nie noszą ani 
uniformów, ani innego rodzaju odznak, a w 
razie groźby dostania się do niewoli odrzu­
cają broń i występują jako obywatele cy­
wilni. U członków drużyn znaleziono naboje 
napełuione witryolejem, ludność serbska, 
a zwłaszcza kobiety i dzieci strzelają i rzu­
cają bomby na armię. Z naszej strony szpie­
dzy i członkowie band serbskich, którzy po­
padli w nasze ręce, zostali zjustyfiko- 
wani.

Na Łożnicę z powodu wrogiego zacho­
wania sig jej mieszkańców nałożono kontry- 
bucyg jako karę.

Urzędnicy czescy wobec wojny.
Urzędnicy wszystkich kategoryi Namie 

stnictwa, Kady szkolnej krajowej, wszystkich 
starostw i ekspozytur politycznych w Cze­
chach, zgłosili się do pomocy w akcyi wo­
jennej, a oprócz tego ofiarowali 1 procent 
ze swych poborów na cele wojskowo-huma- 
nitarne.

U lgi w ruchu kolejowym .
Z Wiednia donoszą: Oprócz ułatwień, 

wprowadzonych już w życie dla podróżnych 
cywilnych, od dnia 1 września nastąpi zna­
czne polepszenie w ruchu na wszystkich li­
niach kolei państwowych, z wyjątkiem Ga- 
licyi, a z dniem 2 września także na liniach 
kolei Północnej wprowadzouy będzie poko­
jowy rozkład jazdy dla towarów i ruchu oso­
bowego w ograniczonych rozmiarach.

W iadom ości z Niemiec.
Z Dortmund donoszą: C e s a r z  W i l ­

h e l m  po paradzie wygłosił do oficerów mo­
wę, w której podniósł doniosłe znaczenie 
zwycięstw armii niemieckiej.

Dziedziczny książę L u i t p o l d  b a w a r ­
s k i ,  najstarszy syn bawarskiego Dastgpcy 
tronu Ruprechta, zmarł wczoraj w Berchtes- 
gaden. Ks. Luitpold chory był na zapalenie 
gardła.

Przygody okrętów „Lloyda".
Budapeszt, 28 sierpnia. Węgierskie 

Biuro korespondencyjne donosi z Rjeki: Ka­
pitan okrętu Lloyda ,;Tryest“, Grimme, któ­
ry przybył z Kalkuty, opowiada, że gdy 
przybył dnia 1 sierpnia do Port Said, wła­
dze angielskie, pomimo międzynarodowego 
charakteru kanału, czyniły mu trudności 
w sprawie dalszej jazdy. Dopiero 5 sierpnia 
mógł popłynąć dalej. Anglicy chcieli zabrać 
mu aparaty iskrowe, ale zostawili mu je, 
gdy dał słowo honoru, iż nie będzie ich 
używał. Na innych okrętach, znajdujących 
się w Port Said, Anglicy pokonfiskowali 
aparaty iskrowe i zabrali je na ląd.

Parowiec Lloyda północno niemieckie­
go „Dorflinger* dopiero 10 sierpnia mógł 
odpłynąć w dalszą drogę do Tryestu.

Dzienniki strassburskie donoszą : Ponie 
waż w Dalheiin, w L o t a r y n g i i ,  w okrę 
gu Chateau-Salins strzelano z domów do 
wojsk niemieckich, miejscowość ta, licząca 
286 mieszkańców, została zniszczona i zrów­
nana z ziemią.

Biuro Wolfa ogłasza: W dyrekcyi cło- 
wej urzędnicy cłowi z Sales oświadczyli pod 
przysięgą, że gdy dnia 11 b. m. Francuzi 
przeszli przez Sales, uprowadzili z urzędu 
celnego ośm żon urzędników celnych z dzieć­
mi i wywieźli na wozach drabiniastych z Sa­
les do St. Die. Tam wysadzili je z wozów. 
Co się z niemi stało od tego czasu niewia­
domo.

Mały parowiec „Magdeburg11 osiadł na 
mieliźnie w z a t o c e  f i ń s k i e j  koło wy­
spy Odensholru. Z powodu złej pory inne 
statki nie mogły pośpieszyć mu z pomoc-ą. 
Gdy więc pomoc okazała się niemożliwa i 
gdy do statku zbliżać się poczęła silna eska­
dra floty rossyjskiej, załoga „Magdeburga11 
wysadziła statek w powietrze. Pomimo gro­
źnego niebezpieczeństwa, łódź torpedowa nr. 
26 usiłowała ratować załogę. Straty nie są 
dotychczas ustalone. Mówią o 17 zabitych i 
21 rannych. Niewiadomo też, co się stało z 
85 ludźmi z załogi i z kapitanem „Magde­
burga11.

Nowy gubernator wojenny Paryża.
Agencya Havasa donosi: Generał G a- 

1 i e n i zamianowany został w miejsce Mi­
chała gubernatorem wojennym Paryża. Mi­
chel poddał się władzy GalieniTgo. Dziennik 
urzędowy zamieszcza rozporządzenie, na pod­
stawie którego w czasie wojny można mia­
nować oficerów bez względu na ich lata 
służby.

Z angielskiej Izby gm in.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby gmin 

Asąuith przedłożył projekt adresu do króla

Jerzego z prośbą, aby król wyraził królowi 
belgijskiemu uczucia sympatyi i podziękowa­
nie za bohaterski opór armii belgijskiej prze­
ciw Niemcom, a równocześnie zapewnił króla 
belgijskiego, że Anglia uczyni wszystko, aby 
obronić niezawisłość Belgii.

Bułgarya a Rossya.

W artykule p. t. „ R o s s y j s c y  a g e n ­
ci  p r z y  r o b o c i e 11, pisze sofijski socyali- 
styczny organ, że rossyjscy panslawiści za­
sypują moskalofilów w Sofii telegramami, 
starając się nakłonić Bułgaryę do złamania 
neutralności. Równocześnie (za rossyjskieru 
ble) rossyjskie poselstwo w Sofii drukuje in 
spirowane pisma podburzające i rozrzuca je 
za darmo pomiędzy ludność.

My socyalni demokraci — pisze organ 
stronnictwa — odwracamy się ze wstrętem 
od tej zbrodniczej agitacyi, gardzimy tymi, 
którzy chcieliby być narzędziem despotycznej 
Rossyi i protestujemy energicznie przeciw 
wpływom rossyjskira równającym się zdra­
dzie pokoju, wolności i niezawisłości Buł- 
garyi.

Opinia Turcyi.
Dziennik Tasulr E fkiar  pisze: Ludność 

mahometariska zawsze była uciskana pod rzą­
dami Anglii, Francyi i Rossyi, a także Tur- 
cya. jako państwo mahometariskie, ponosiła 
wielkie ciężary z powodu gospodarczej i po­
litycznej zawisłości od tych państw. Obecna 
wojna wyjdzie i poza Europę. Nadeszła chwi­
la, aby mahometanie podnieśli głowę.

Iune dzienniki tureckie zamieszczają te­
legramy miast i gmin tureckich z nad mo­
rza Czarnego z protestem przeciw zabraniu 
przez Anglię dwóch dreadnoughtów ture­
ckich.

Prasa turecka omawia sprawę sojuszu 
bałkańskiego i stwierdza zgodnie, że sojusz 
wszystkich państw bałkańskich jest niemo­
żliwy.

Posiłkow y korpus angielski.

Jak stwierdzone zostało, tak zwany 
ekspedycyjny korpus angielski został wysa­
dzony na ląd pod Havre, skąd udał się na 
belgijski plac boju. Spełniło się to, o czeru 
w Paryżu tyle mówiono w czasie, gdy llel- 
caesó był francuskim ministrem spraw za­
granicznych i ostry zatarg z powodu kwe- 
styi marokańskiej o mało nie doprowadził 
do wojny. Ale naówczas Francuzi nie chcieli 
wojny i wyparli się Deleassó’go, dowodząc, 
że na odwet nie przyszła jeszcze pora. Ze­
brali się obecnie do odwetu. Anglia zaś 
w myśl umowy przysłała Francyi na pomoc 
część swoich wojsk.

W grę może wchodzić tak zwana eks­
pedycyjna armia angielska, która obejmuje 
6 dywizyj piechoty, jedną dywizyę konnicy 
i odpowiednią liczbę oddziałów pomocniczych. 
Stan liczebny tej armii obejmuje mniej wię­
cej 160.000 ludzi, 52.000 koni, 492 działa 
i 180 karabinów maszynowych. Bzy było 
możliwe całą tę siłę przewieźć do Francyi, 
niewiadomo na razie, ale to jest wątpliwem, 
gdyż Anglicy z obawy przed inwazyą nie­
miecką zatrzymali część tej armii w kraju.

Najlepiej wyszkoloną częścią armii 
ekspedycyjnej są oddziały z obozu (komendy I 
Aldershot, które w czasie pokoju mają wo­
jenny stan liczebny i otrzymały w Anglii 
nazwę „striking force11. Ta komenda obej­
muje dwie dywizye piechoty, brygadę kon­
nicy i oddziały pomocnicze — razem 38.000 
ludzi i 152 działa.

Armia angielska mimo doświadczeń, 
poczynionych podczas wojny z Boerami, nie 
jest wyszkolona do wielkich wojen w takim 
stopniu, jak armie kontynentalne i to jest 
wielką jej wadą w obecnym wypadku. Na­
tomiast te oddziały wojenne odznaczają się 
wielką wytrwałością, która występowała na 
jaw we wszystkich wojnach, zwłaszcza w woj­
nie krymskiej. Na ogół, ekspedycyjny kor­
pus angielski nie jest przeciwnikiem, którego 
możnaby lekceważyć.

W iadom ości z Kalisza.
Berliner Tageblatt z 25 b. m. podaje 

list od osoby, która przed kilku dniami ba­
wiła w' Kaliszu i zasiągnęła na miejscu au­
tentycznych informacyj o stanie rzeczy. Dla 
człowieka obznajomionego z miejscowymi 
stosunkami — podaje informator Berliner 
TagM att — nie może ulegać najmniejszej 
wątpliwości, a zdanie to podzielają kompe­
tentne władze, że skrytobójczych napadów 
na wojska niemieckie dopnściły się w y ł ą c z ­
n i e  z b r o d n i c z e ,  c z y s t o  r o s s y j s k i e  
ż y w i o ł y ,  którym nie zależało zupełnie na 
utrzymaniu spokoju w mieście. Pomimo cięż­
kich konieczności wojny ludność odnosi się 
do wojsk niemieckich z zupełnem zaufaniem.

Wypłata cywilnych poborów,
przypadających funkeyonaryuszom pań­
stwowym, powołanym do czynnej służby 

wojskowej.

Wypłatę cywilnych poborów w czasie 
czynnej służby wojskowej dokonywa ta kasa 
cywilna, przy której odnośny funkeyona- 
ry u sz  pobierał swe pobory przed powoła­
niem do służby wojskowej, za przedłożeniem 
kwitu podpisanego przez odnośnego funk- 
cyonaryusza, a widowanego przez jego woj­
skowego komendanta oddziału (kompanii, 
szwadronu, bateryi i t. d. względnie doty­
czącego przełożonego Władzy lub Zakładu 
wojskowego).

W kwicie podać należy dokładnie sza­
rżę wojskową (n. p. Reserveleutnant, nicht- 
aktiver Landwehroberleutnant, Hauptmann 
im Verhaltnis.se der Evidenz, Fahnrieh des 

landsturmes, Reservekorporal etc. etc.) i 
cywilny charakter służbowy percypienta. 
Wypłata następuje do rąk tej osoby, którą 
cywilny funkeyonaryusz państwowy upowa­
żnia do odebrania poborów czy to w kwicie, 
czy też w innej formie.

Należytość stemplową od kwitu po­
trąci się przy wypłacie poborów.

22)

MANUELA.
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).

Lecz Manuela nie odwracała głowy, u- 
kazując Manversowi profil surowy, tak suro­
wy i dumny i delikatny, jak Arethusy na 
medalu z Syrakuzy. Podobieństwo było ude 
rzające: nos prosty, krótka warga, krągły 
podbródek, pierś wydatna, spojrzenie proste 
i wyniosłe. Jeżeli do tej piękności form do­
da się wspaniałość cery i chód bogini, nie 
będzie przesadą powiedzieć, że Manvers był 
oczarowany.

Na prawdę, był zdumiony nadmiarem 
tej urody i kontrastem tego, co wiedział o 
stanowisku młodej dziewczyny. Jego doświad­
czenie życiowe nie użyczało mu żadnego pun­
ktu porównawczego. Miał tylko wrażenie nie­
bezpiecznej potęgi, która była w jego mo- 
'cy. Ta wspaniała istota należała by do nie­
go, gdyby chciał. Miał tylko jedno słowo do 
powiedzenia, a znalazłaby się ii jego stóp.

Przez chwilę, gdy tak szła niedaleko 
niego, był gotów rzucić na wiatr wszystkie 
pojęcia i przekonania, które były rau wro­
dzone do dnia dzisiejszego. Budziła w nim 
uczucia nieznanej dotychczas głębokości. Czuł, 

‘że drży od stóp do głowy.
Gdy ciągle się wahał, został rozbudzo­

ny odgłosem kroków za sobą. Obrócił się i 
ujrzał mężczyznę, który także szedł za Ma- 
nuelą. Był to Gil Perez.

I Gil, nie namyślając się jak Manvers, 
zbliżył się do Manueli, zrównał się z nią, 
zdjął kapelusz i zaczepił ją słowami, przy 
których obróciła się ruchem osaczonego 
zwierza w kniei. Nie mieszając się tem, Gil 
zadał jej pytanie, które miało ten skutek, 
że podniosła rękę do piersi i cofnęła się 
pod ścianę, przy któręj stała. Stała tam 
zdyszana, gdy on mówił szybko, dając jej 
wyjaśnienia łagodnie i stanowczo.

Bardzo ciekawą rzeczą było widzieć ich 
razem, a przedewszystkiem widzieć jak Gil 
się zachowywał w nieobecności swego pana 
i jak postępowała Manuela z człowiekiem 
będącym jej rodakiem. Oboje stali się nagle 
Manvers’owi bardzo dalecy. Czuł się rapto­
wnie naprawdę obcy.

Gil okazywał się zresztą pełen względ­
ności i kurtuazyi, Trzymał kapelusz w ręku, 
pochylony całera ciałem nieco naprzód. 
Ręce jego poruszały się wymownie. Manuela, 
po pierwszym odruchu dumy i wściekłości, 
przybrała wspaniałą postawę z oczami na 
pół przymróżonemi i zamkniętemi ustami. 
Czyniła wrażenie, że patrzy na niego bar­
dzo z góry.

Manvars sobie wyobraził, że w pewnej 
chwili nazwisko jego zostało wymówione, 
bo Manuela spojrzała na swego towarzysza 
i pochyliła głowę z powagą. Gil Perez cią­
gnął dalej swoje wyjaśnienia i udało mu 
się prawdopodobnie ją przekonać, bo wy­
glądała jakby godziła się na coś, o co ją 
prosił.

I  zaczęła iść z głową podniesioną, 
gdy Gil, ciągle z kapeluszem, w ręku mówił 
dalej krocząc znowu za nią.

Przykre spotkanie.
Manvers zawrócił w drogę do swego 

hotelu i łóżka; wrażenia jego zupełnie się 
pomieszały. Myślał, czy Gil będzie mu miał

co do powiedzenia jutro, czy, przeciwnie, za­
chowa milczenie o tej awanturze. Zadawał 
sobie także pytanie, jakie skutki będzio miał 
ten wypadek. Nie miał żadnych powodów 
podejrzewać wyrafinowaną wrażliwość u swe­
go służącego. Przypominając sobie jego na­
pady wymowy w drodze do Madrytu i po­
chwały, jakie oddawał Walencyi, zaczął się 
śmiać.

— Oto fala błotnistej wody na mojej 
szozęśliwej sielance! — powiedział sobie. — 
Oto już koniec mojej karyery błędnego i 
naiwnego rycerza.

Był to koniec, rzeczywiście, bo prawie 
w tej samej chwili miał świadomość lekkich 
kroków po za sobą, uczuł nagłe uderzenie i 
ból w ramieniu. Odwrócił się wściekły i la­
ską zrobił młynka w powietrzu.

Człowiek jakiś, pochylony we dwoje, 
biegł, jak zając, ku końcowi pustej uliczki, 
gdzie zniknął w ciemnościach. Manvers czuł, 
że słabnie, oparł się o jakąś bramę, aby 
wrócić do równowagi. I prawdopodobnie mu­
siał tam upaść, bo gdy przytomność mu 
wróciła, znalazł się w łóżku, z Gilem Perez 
i jakimś poważnym panem, czarno ubranym, 
stojącym u głów łóżka.

XIII.
Ciało miał zesztywniałe, umysł zamro­

czony i rodzaj pieczenia w plecach. Lecz 
mógł widzieć w oczach Gil Pereza błysk do­
brej wróżby; oczy te zdawały się mówić: 
dotychczas wszystko dobrze, ale możemy spo­
dziewać się jeszcze lepiej.

Zresztą ani Gil, ani pan w czarnym 
stroju — chirurg, pomyślał Manvers — nie 
mówili do niego ani słowa i on sam nie 
czuł się zupełnie usposobiony do rozmowy.

Interesował się ich drobiazgowem staraniem 
w około siebie, pogrążony w przyjemnym 
pół śnie, w który zapadał od czasu do czasu 
i wypoczywał rozkosznie, tracąc poczucie, że 
jest w Hiszpanii.

Po jednym z takich ocknień, uczuł się 
o wiele lepiej i bardzo zgłodniały. Ujrzał 
Gila Perez przy oknie, czytającego małą ja­
kąś książkę. Pozamykano okienice, aby nieco 
pokój przyciemnić. Gil trzymał swoją książkę 
w promieniu światła i zdawał się pogrążony 
w czytaniu, poruszając w milczeniu ustami.

— Gil Perez — spytał Manvers — co 
czytasz ?

Gil się odwrócił.
— Oto już panu lepiej! dzięki Bogu! 

Czytam pewną katolicką książeczkę pod ty­
tułem: „Ogród duszy". Doskonała książeczka, 
bardzo budująca... Ale teraz pan już uleczo­
ny. Pewnie pan głodny... Pójdę przyniosę 
bulionu.

Poszedł do drugiego pokoju, gdzie bu­
lion był zupełnie gotów, nawet gorący.

— A teraz — rzekł, gdy usłużył swe; 
mu panu — opowiem panu całą historye tej 
sprawy. Wczoraj spotkałem Manuolę, która 
się przechadzała. Poszedłem za nią, u k o i ­
łem się. Obróciła głowę, żeby zabić wzro­
kiem. A ja  powiedziałem:

— Jedno słowo, senorita. Czei»u dałaś 
krzyżyk memu panu ? Wtedy zacZ?h  się 
trząść w kolanach, w głowie, we wsZystkiem. 
Myślałem że upadnie. To tak j ft̂  kwiaty, 
stoją prosto, a potem jak słońce przyjdzie 
na nie, więdną, opadają, całe wewnątrz spa­
lone. Tak samo Manuela.

(Ciąg dalszy nas^pi)-
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Widowanie kwita przez komendanta 

wojskowego może być dokonane dopiero w 
dniu zapadłości poborów, więc z reguły do­
piero w dniu 1-go każdego miesiąca i ma 
zawierać potwierdzenie, że percypient żyje
i że podana przez niego szarża wojskowa 
jest prawdziwą. (Rozporządzenie wszystkich 
Ministerstw z 30 marca 1909 Dz. u. p.
Nr. 49).

Jeśliby asygnowane pobory cywilne ] 
funkcyonaryusza państwowego, który ina j 
własne gospodarstwo z żoną lub dzieckiem, ! 
w ośm dni po terminie zapadłości tylko dla ; 
braku jego kwitu nie mogły byc jeszcze j 
przez rodzinę podjęte a przez to utrzymanie j 
rodziny było zagrożone, to można na razie ! 
ustanowionemu pełnomocnikowi funkcyona- j zmiany.
ryusza państwowego, a jeśli pełnomocnika j Oficyanci kancelaryjni, którzy obowią- 
nie ustanowiono, żonie lub dzieciom funk- j zk0wą prezenoyjną służbę wojskową rok iub
cyonaryusza, w y p ł a c i ć  p o I o w ę n a l  e - 1 dłużej trwajaca już odbyli, lub wykształceniu
ż y t  o ś c i  c y w i l n e j  za potwierdzeniem j wojskowemu jako rezerwiści zapasowi już

przez dotychczasowego j poddani zostali, otrzymują w
lub powołania do pospolitego

wy dla wymiaru emerytury, jeszcze b) uzu­
pełnienie gaży wojskowej do kwoty podsta­
wy dla wymiaru emerytury, a najmniej do 
kwoty 2400 kor., tudzież c) tę część dodatku 
aktywalnego, która już nie jest uwzględnio 
ną pod a) i b), z tern ograniczeniem, że su­
ma przyznanych na czas służby wojskowej 
cywilnych poborów nie może być wyższą od 
pełnych poborów, otrzymywanych w służbie 
cywilnej.

Uzyskanie wyższych poborów wojsko­
wych w czasie nieprzerwanej służby woj­
skowej nie zmienia wymiaru poborów cy­
wilnych.

Emeryci zatrzymują w czasie czynnej 
służby wojskowej swe pobory emerytalne bez

Osobno Zarząd naczelny Związku polsk. j miałby 70-letni 
naucz, wpłacił do kasy polskiego Skarbu | kompromisowy.

odbioru widowauem 
naczelnika urzędu odnośnego funkeyonaryu- 
sza państwowego i zaopatrzonem w pieczęć 
urzędową.

Wypłaconą połowę naieżytości cywil­
nych uważać się będzie jako zaliczkę na pła­
cę i potrąci się po nadejściu kwitu przy wy­
płacie najbliższej raty.

W wypadkach, w których wypłata po­
borów służbowych następuje przez pocztową 
Kasę oszczędności, należy widowano kwity 
odsyłać wprost do l i k w i d u j ą c e g o  d e ­
p a r t a m e n t u  r a c h u n k o w e g o  i po­
dać dokładny adres pełnomocnika, upowa­
żnionego do podjęcia poborów.

Zasadnicze postanowienia co do wyso­
kości poborów cywilnych funkcyonaryuszów 
państwowych, powołanych do czynnej służby 
wojskowej, są następujące:

Powołani do pospolitego ruszenia otrzy­
mują bez względu na swą szarżę wojskową 
cywilne pobory służbowo, niepołączone z wy­
datkami bez żadnej zmiany,

Względem poborów połączonych z wy 
datkami, stosuje się postępowanie, przepisane 
dla urlopów.

Cywilni funkcyonaryusze państwowi, 
którzy nie odbyli jeszcze obos-riązkowej pre- 
zencyjnej służby wojskowej rok lub dłużej 
trwającej, nie mają prawa do cywilnych po 
borów z powodu powołania do czynnej słu­
żby wojskowej.

Urzędnicy i słudzy, którzy należą do
s t a n u  ż o ł n i e r s k i e g o  (Mannschaftsstand), 
a swemu obowiązkowi służby prezeneyjnej 
wojskowej już uczynili zadość, zatrzymują w 
wypadku mobilizacyi, jeśli mają żonę lub 
dzieci, swe dotychczasowe pobory służbowe 
(nie połączone z wydatkami) bez żadnej zmia 
ny, — a jeśli są stanu wolnego, pobierają przez 
czas służby wojskowej podstawę dla wymia­
ru emerytury, t. j. urzędnicy dotychczasową 
płacę etatową, tudzież kwotę równającą się 
dodatkowi aktywalnemu unormowanemu u- 
stawą z 15 kwietnia 1873 Dz. u. p. nr. 47 
dla IV. klasy miejscowości (więc urzędnicy 
XI. klasy rangi kwotę 240 kor., X. kl. r. 
320 kor., IX. kl. r. 400 kor., VIII. kl. r. 
480 kor., VII. kl. r. 560 kor,, VI. kl. r. 
640 kor.), słudzy zaś dotychczasową płacę 
(ewentualnie dodatek starszeństwa) wraz z 
20 prc. dodatkiem.

Praktykanci zarówno bezżenni, jak i żo­
naci, należący do stanu żołnierskiego, za­
trzymują adjuta pobierane w służbie cy­
wilnej.

Należący do g a ż y s t ó w w o j s k  o- 
w y c h  urzędnicy państwowi, praktykanci i 
słudzy otrzymują w czasie czynnej służby 
wojskowej w razie mobilizacyi zawsze i pod 
wszelkiemi okolieZno^cjami % część podsta­
wy dla wymiaru emerytury, względnie U 
część adjutum.

Nadto otrzymują gażyści wojskowi sta­
nu wolnego uzupełnienie gaży wojskowej do 
kwoty podstawy dla wymiaru emerytury 
(adjutum), z tem °graniezeniem, że suma 
przyznanych na czas czynnej służby wojsko­
wej poborów cywilnych nie może przekra­
czać kwoty podstawy dla wymiaru eme­
rytury.

Natomiast gażyści wojskowi, którzy mają 
własne gospodarstwo z żoną lub dzieckiem o- 
trzymują prócz a) już wspomnianej l/3 podsta­

wy i

razie mobiliza- 
ruszenia

j przez przeciąg trzech miesięcy połowę wyna­
grodzenia, ci zaś oficyanci, któizy mają u- 
stawowy obowiąz0k utrzymywania 
by, przez przeciąg 
nagrodzenie.

innej oso- 
trzech miesięcy całe wy-

Naczelny Komitet Narodowy,
S e k c y a  w s c h o d n i a  N a c z e l n e g o  

K o m i t e t u  N a r o d o w e g o  odbywa od dni 
kilku codziennie posiedzenia, celem organ! 
zacyi i podz ia łu  pracy. Sekcya powołała w 
swern łonie do życia trzy wydziały, a mia­
nowicie: administracyjny, skarbowy i woj­
skowy. Wydziały te ukonstytuowały się, wy­
bierając przewodniczącym administracyjnego 
dr Stanisława Ka znicę, a zastępcą przew 
posła Józefa Huch-ea, przewodniczącym skar­
bowego dr. Ludomiła Germana, a zastępcą 
przew. dr. Henryka hr. Badeniego, przewo­
dniczącym wojskowego d r. Aleksandra 
Skarbka, a zastępcą przewodn. inż. Artura 
Hausnera.

W skład wydziału administracyjnego 
wojskowego wchodzi po 9 członków, w skład 
zaś skarbowego 12 członków, nadto wydział 
ten zorganizował obszerny komitet z 40 osób. 
W wydziałach pracują pozatem różne osobi­
stości i funkcyonaryusze w poszczególnych 
działach i biurach.

Funkcye sekretarzy sekcyi wschodniej 
N. K. N. pełnią: dr. Władysław Stesłowicz 
i dr. Stanisław Grabski.

Ze względu na okoliczność, iż codzien 
nie zgłaszają się do N. K. N. liczne organ! 
zaeye, z prośbą, o dopuszczenie ich do u- 
działu w pracach Komitetu, uchwalono, aby 
N. K. N. urządzał od czasu do czasu obszer­
niejsze zebrania, na które miałyby być za­
praszane delegacye tych organizacyj, kt 
się do Komitetu o to odniosą i zostaną prze­
zeń uwzględnione.

Odnośnie do umieszczonej przed kilku 
dniami notatki dodajemy, że K r a j .  Z w i ą ­
z e k  s t r a ż a c k i  oddając swe usługi do 
dyspozycyi N. K. N. zgłosił tem samem 
892 Straży związkowych,0 505 Straży Kółek 
rolniczych, łącznie 897.

Z K r a k o w a  donoszą: Redaktor Pia­
sta, p. Józef Rąezkowski złożył w kasie po - 
skiego Skarbu wojskowego i m i e n i e m  p o l ­
s k i e g o  s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o  
pierwszą ratę na umundurowanie tysiąca pol­
skich legionistów. Rata ta wynosi 50.000 
roron. Również złożył dary w gotówce trzech 

gmin wiejskich.
R a d a  p o w i a t o w a  k r a k o w s k a  

ofiarowała na Legiony 30.000 koron.
O d d z i a ł  k r a k o w s k i  To  w. p r z y -  

o d n i k ó w  im.  K o p e r n i k a  oddał do 
kasy Legionów 10.000 koron, umieszczonych 
na książeczce Kasy oszczędności, a przezna­
czonych na założenie we Lwowie polskiego 
duzeum przyrodniczego. Zarząd składając 
tę ofiarę, wyraził nadzieję, że gdy Legiony 
polskie spełnią SWoje zadanie, założenie Mu­
zeum będzie bardzo ułatwione.

S y n d y k a t  d z i e n n i k a r z y  w Kra­
kowie ofiarował 1000 koron.

R a d a  p r z y b o c z n a  m. P r z e m y -  
_. a na posiedzeniu dnia 26 b. m. przezna­
czyła 250.000 koron na Legiony polskie.

W y d z i a ł  k r a k o w s k i e g o  „ O g n i ­
s k a  n a u c z y c i e l s k i e g o 11 (miejscowego 
oddziału Związku polsk naucz- lud.) nieza­
leżnie od opodatkowania nauczycielstwa 
uchwałą Związku w wysokości ~ prc. płacy 
mies. przez czas trwania wojny, — uchwa- 
ił na swem posiedzeniu w dniu 22 sierpnia 
przeznaczyć na Legiony polskie fundusz ze­
brany na budowę własnegu domu w kwocie 
pięciu tysięcy koron.

wojskowego kwotę 500 kor.
Czytamy w d z i e n n i k a c h  w i e d e ń ­

s k i c h :  Onegdaj wieczorem odbyło się
w sali Tow. kupieckiego zwołane przez Sto­
warzyszenie polskie „Strzecha11 w porozu­
mieniu z komisaryatem wiedeńskim Naczel­
nego Komitetu Narodowego, z g r o m a d z e ­
n i e  ż y j ą c y c h  w W i e d n i u  P o l a k ó w .  
Udział w zgromadzeniu był bardzo liczny, 
przybyli urzędnicy polscy we władzach cen­
tralnych, posłowie, przemysłowcy polscy 
i wielu robotników, między innymi b, P. Mi­
nister dr. Dulęba, szefowie sekcyj: Ćwikliń­
ski, Gałecki, Madeyski, Kleeberg, radcy 
Dworu Binder, Struszkiewicz, radca sekcyjny 
Rittner, dyrektor Horodyński, posłowie: Ko- 
lischer, Gall, Zarański, Rosner, Diainaud, 
Śliwiński, artysia malarz Rauehinger i w. i. 
Zgromadzenie zagaił prezes „Strzechy11, radca 
skarbowy Fałat, przemówieniem patryotycz- 
Dem, poezem zabrał głos przewodniczący 
Komisaryatu wiedeńskiego N. K. N., członek 
Izby panów dyr. Zgórski i wzywał wszyst­
kich do pracy. Referent komisaryatu br. 
Battaglia, który razem z p.  Śliwińskim prze 
prowadza organizację, przedstawił historyę 
ruchu wojskowego w Galicyi, poczem przed­
stawił na podstawie autentycznych spra­
wozdań dotychczasową działalność „Strzelca11 
w Królestwie Polskiem.

Przemysłowiec p. Józef Bieńkowski o- 
świadczył, że przemysłowcy polscy gotowi są 
do wszystkich ofiar na ołtarzu wolności n a ­
rodu. Prokurator w generalnej prokuratoryi 
dr. Habicht omawiał ogólno ludzkie, kultu­
ralne pobudki, dla których naród polski 
wziął udział w walce przeciw caratowi. Burz­
liwe oklaski wywołał ustęp jego mowy, pod­
noszący, że Polacy tem chętniej biorą udział 
w walce przeciw caratowi, iż mogą liczyć na 
pomoc Najj. Pana i da Bóg Króla polskiego. 
Imieniem robotników przemówił p. Terakow 
ski, poczem jako ostatni zabrał głos komen 
dant wiedeńskiego oddziału strzeleckiego ko 
misarz budowlany p. Galica, który pojawił 
się w mundurze strzeleckim i powitany zo­
stał burzliwymi oklaskami. Opisał przebieg 
zorganizowania oddziału wiedeńskiego i za­
wiadomił zebranych, że oddział ten gotów 
już jest do wyruszenia w bój.

Po zgromadzeniu urządzono składkę 
która dała pomyślny rezultat.

B a n k  z a l i c z k o w y  we Lwowie zło­
żył ofiarę 6000 koron na Legiony polskie.

W w i e d e ń s k i c h  p i s m a c h  czyta 
Znany dobrze i w wiedeńskich kołach 

sportowych ks. L u b o m i r s k i  ofiarował Le 
gionorn polskim, obok znacznej kwoty go­
tówką, dla ich komendanta wspaniałego ko­
nia „Mości książę", który na tylu turfuch 
światowych wygrywał pierwsze nagrody

Ferrata. Byłby to kandydat 
Jako nuncyusz w Paryżu o-

j kazał się on zręcznym dyplomatą, uchodził 
również za człowieka wykształconego, cho­
ciaż nie dorównuje Msffiemu. — Gdyby św. 
Kollegiurn wolało rządom następnego Papie­
ża, który ma być teraz wybrany, nadać eha- 
rakter bardziej prowizoryczny, to wybór pa­
dnie może na 82-letniego kardynała Agliar- 
diego, który mimo tak podeszłego wieku jest 
jeszcze dość krzepkim. Co prawda, kardyna­
łowie austryaccy zapewne nie zgodzą się na 
niego, gdyż z imieniem tego księcia Kościo­
ła, który długie lata był czynnym w Wie­
dniu jako nuncyusz, wiąże się wspomnienie 
niemiłego konfliktu z węgierskim prezyden­
tem ministrów Banflym i wywołanym przez 
to upadkiem Ministra spraw zewnętrznych, 
KalnoIy’ego. Również i inny kandydat do 
tyary, książę Grando di Belmonte, z podo­
bnych powodów spotka się z protestem au- 
stryacko-węgierskich kardynałów, swego cza­
su bowiem jako nuncyusz w Wiedniu, po­
padł w spór z Ministrem Aerentbalem, któ­
rego chciał uwikłać w aferę prof. Wahr- 
munda.

Poważnie w rachubę wchodzi jeszcze 
kandydatura 65-letniego biskupa Medyolanu, 
kardynała Ferrariego. Uchodzi on za kapła­
na bardzo inteligentnego, o niezawisłych po­
glądach, przedtem raczej reakcyjnych, teraz 
jednak umiarkowanie -.liberalnych. Grał on 
znaczna rolę już pod pontyfikatem Leona 
XIII., chociaż podczas ostatniego wyboru je­
szcze nie uchodził za „papabile11, t.j. za kan­
dydata na Papieża.

Niektórzy z kandydatów są tak cierpią­
cymi, że istnieje obawa, by wzruszenia połą­
czone z conclawe nie groziły ich życiu nie­
bezpieczeństwem. jak to się stało podczas o- 
statniego wyboru, kiedy jeden kardynał umarł, 
a drugi ciężko zachorował.

Nastrój w Warszawie.

my :

Przed wyborem nowego Papieża.
Mimo zawieruchy wojennej oczy wszyst­

kich zwrócone są ua Rzym, gdzie niebawem 
odbędzie się wybór nowego Papieża. Jak za­
pewniają, teraźniejszy wybór odbędzie się 
bez „veta“ ze strony któregokolwiek z państw 
katolickich, gdyż przeciw żadnemu z obecnych 
kandydatów do tyary nie zanosi się na pro­
test, jaki miał miejsce ostatnim razem prze­
ciw wyborowi Rampolli.

Zresztą Pius X. w osobnem brew usta­
nowił ekskomunikę na tych kardynałów, któ- 
rzyby w przyszłem conclave dali się inspi­
rować ze strony któregokolwiek państwa 
przeciw wyborowi tego lub owego kandyda­
ta. Dlatego kardynałowie wnosić będą swoje 

veta“ tylko na konferencjach wstępnych 
przed conclave, chyba, żeby który z nich miał 
odwagę narazić się na skutki „veta“, albo był 
pewny, że nowy Papież zniesie ekskomunikę.

W kołach poinformowanych przypu­
szczają, że kardynałowie austryacki, węgier­
ski i ” niemiecki wspólnie z umiarkowaną 
grupą kardynałów włoskich wystąpią przeciw 
ewentualnej kandydaturze kardynała l)e Lai, 
biskupa Frascati, jako głowie żywiołów nie­
przejednanych w św. Kollegiurn. De Lai był 
wraz ze zmarłym kardynałem Vives y Tuto 
głównym inspiratorem rządów sekretarza sta­
nu Merrego dcl Val. Ma on za sobą grupę 
kardynałów, mianowanych przez Piusa X.

Więcej widoków ma wybór kardynała 
Maffiego, arcybiskupa Pizy.

Uchodzi on za najbardziej wykształco­
nego z kardynałów włoskich, sprzyja nauce, 
z zamiłowaniem oddaje się astronomii i jest 
wybrańcem liberalnej grupy kardynałów wło­
skich. Włosi chwalą jego patryotyzm i przy­
pominają gorącą mowę patryotyczną, którą 
Maffi wygłosił do pułku odchodzącego z Pi­
zy na wojnę trypolitańską. Należy do naj­
młodszych kardynałów, gdyż ma dopiero lat 
56. Kandydaturę jego poprze zapewne wło­
ska rodzina królewska, która w jesieni zwy­
kle bawi w San Rossore koło Pizy i tam na­
wiązała stosunki z Maffim.

Gdyby Maffi wydał się kardynałom za 
młodym na Papieża, to największe szanse

Od jednej z osób, które po przełama­
niu tysięcznych trudności przedostały się z 
Warszawy do Kielc, a ztamtąd do Krakowa, 
otrzymuje Nowa Reforma garść wiadomości, 
które za nią podajemy:

Manifest głównodowodzącego wojskami 
rossyjskiemi w. ks. Mikołaja do Polaków, 
jak było do przewidzenia, spotkał się z bar­
dzo ehłodnem przyjęciem ludności stolicy. 
Pojawienie się tego manifestu wywołane zo­
stało odezwą głównej Komendy wojsk austrya- 
ckich, wkraczających w granice Królestwa 
Polskiego. O treści i brzmieniu tej odezwy 
(austryackiej), pisma tutejsze mogły podać 
tylko krótkie, nic nie mówiące wzmianki. 
Uczyniła ona jednak niewątpliwie wrażenie 
w sferach rossyjskich, skoro w tak krótkim 
stosunkowo czasie wywołała kontr-odezwę 
wielkiego księcia.

Źe jednak Moskale chcieliby aktowi w. 
ks. Mikołaja nadać szerokie znaczenie, świad­
czy fakt, że w dniu 16 b. m. we wszystkich 
kościołach rzymsko-katolickich odbyło się tu 
oficyalne „Te Deum“ z powodu tej odezwy. 
Nie potrzebuję dodawać, że kościoły były 
puste. Świadczy to ponad wszelką wątpli­
wość o jasnej oryentacyi ludności Warszawy.

Niektóre pisma zadały sobie jednak 
trud snucia na temat polityki oryentacyjnej 
Polaków w chwili obecnej, pewnych dosyć 
giętkich wywodów, oczywiście inspirowanych 
iub nakazanych przez władzo wojskowe, spra­
wujące obecnie rządy w stolicy. Śmieszna ta 
sofistyka uderza np. na szpaltach Knrycra 
Porannego.

A  propos doniesień z teatrów wojny, 
znajdujemy w pismach warszawskich infor­
macje, które obudzać mogą u nas tylko 
śmiech i politowanie. Dawny system ogłu­
piania ludności doniesieniami o klęskach 
wrogów, a zwycięstwach Rossyi i jej sprzy­
mierzeńców, odżył w pełnej sile. Czytamy 
np., że w Kielcach pojawiło sig 800 „Soko­
łów11, których armia rossyjska zwycięsko 
wyparła z tego miasta, że na całej granicy 
galicyjsko-rossyjskiej kawalerya rossyjska 
świetne odnosi sukcesy. Utro Rossii posunę­
ło się nawet do twierdzenia, że Lwów jest 
oblężony (sic!), a rossyjska armia dąży zwy­
cięsko ku Przemyślowi, którego upadek jest 
kwestyą dni najbliższych (sic!).

Podobnie brzmią doniesienia z francu­
skiego teatru wojny. Wszędzie czytamy o 
zwycięzkim pochodzie wojsk francuskich, o 
pogromie i klęskach Niemców, poniesionych 
w Belgii, o tryumfalnym pochodzie wojsk 
angielskich, złączonych z belgijskiemu Dalej 
idą doniesienia o kiesce floty austryackiej 
na morzu Adryatyekiem, o zatopieniu Hi 
pancerników przez flotę francuską i t. p. J a ­
skrawą kłamliwością doniesienia te przecho­
dzą wszelką miarę. Oczywiście nieśmiertelny 
jeden kozak raniony, a drugi, który „prze­
padł", powtarzają się przy każdym telegra­
mie , podnosząc jego wiarogodność.

A tymczasem, wedle zgodnych doniesień 
powołanych pod broń polskich „zapasowych11, 
armia rossyjska jest w zupełnej dezorgani-
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zacyi, przejęta strachem i najgorszemi prze­
czuciami. Żołnierze rossyjscy szli niechętnie, 
w wielu miejscach przyszło do rozruchów 
podczas mobilizacyi. Mobilizacja rossyjska 
jest zresztą dopiero w drobnej części prze­
prowadzona.

W iych dniach ogłoszono urzędownie, 
że władzę wojskową i cywilną w „kraju 
Przywiślańskim" sprawuje nadal generał-gu- 
bernator Żyliński. Ze względu jednak, że w 
chwili obecnej obowiązki głównodowodzące­
go wymagają jego obecności na terenie woj­
ny, rządy cywilne nad krajem objął pomo­
cnik generał-gubernatora szambelan von 
Essen.

Walki pod Tomaszowem.

W bitwie pod Tomaszowem zginął — 
jak doniosły depesze — pułkownik pułku 
Deutschmeistrów bar. Ludwik Holzhausen, 
nadto kapitan 6 kompanii, Klaus, został cię­
żko ranny, podobnie jak i rezerwowy poru­
cznik dr. Zeiner. Żołnierzy, którzy brali u- 
dział w tei bitwie i otrzymali rany, przenie­
siono do Wiednia. Między nimi znajduje się 
również dziennikarz wiedeński Karol Kiesler. 
Szedł z patrolem, gdy wybuchający granat 
obalił go na ziemię, raniąc w krzyż.

Wszyscy ci żołnierze to przeważnie ro­
dowici Wiedeńczycy. Podnoszą zgodnie odwa­
gę i pogardę śmierci, z jaką ich dowódca, 
pułkownik Holzhausen pełnił służbę wywia­
dowczą wraz z swymi ludźmi.

Pułk Deutschmeistrów — pisze wiedeń­
ska Zeit — znajdował się na rossyjskiem 
terytoryum pod Tomaszowem, gdy patrole 
zaraportowały, iż nieprzyjaciel w znacznej 
liczbie nadciąga. Wojsko w sile dwu bata­
lionów znajdowało się na terenie płaskim, 
tu i ówdzie poprzerzynanyra lasami. Pułko­
wnik Holzhausen oceniając sytuacyę, natych­
miast, skoro tylko oddziały wyszły z lasu, 
dał rozkaz okopania się. Praca była na ukoń­
czeniu, gdy artylerya rozpoczęła ogień, a za­
raz za nią ręczne karabiny. Po sile ognia 
wnosić można było, iż nieprzyjaciel znaj­
duje się w znacznej liczebnej przewadze. 
Wojska rossyjskie strzelały źle, kule padały 
przed frontem lub gwizdały górą. Mały od­
dział Deutschmeistrów ostrzeliwał się skute­
cznie. Ogień był tak gęsty — jak opowia­
dał o tem opatrującemu go lekarzowi ciężko 
ranny czeski piechur, — że ze 150 naboi, 
które miał z sobą, pozostało mu tylko 15. 
Resztę wystrzelał, gdzie i kiedy jednak nie­
zbyt pamięta.

Pułkownik Holzhausen od samego po­
czątku znajdował się w pierwszych okopach 
strzeleckich. Gdy w czasie walki wstał, by 
rozglądnąć sie po terenie, ugodziła go śmier­
telnie kula nieprzyjacielska w głowę.

Komendę objął kap. Klaus. Ogień
wzmagał się z każdą chwilą; na horyzoncie 
ukazali się kozacy. Kapitan w tym kry­
tycznym momencie wśród gradu kul na 
froncie swej linii ustawić kazał karabin ma­
szynowy i skierować go na kozaków. Oddział 
ich został formalnie zniesiony, niedobitki 
rzucili się do ucieczki, a równocześnie 
osłabł ogień ross.yjskiej piechoty. Bataliony 
austryackie schroniły się do lasu i z pod 
tej osłony razić zaczęły nieprzyjaciela. 
O godz. 9 wieczór nadeszły posiłki, a ró­
wnocześnie cofnęły się wojska rossyjskie.

Kilkunastu kozaków wzięto do niewoli, 
nadto zabrano kilka dział. Z dumą pokazują 
niektórzy żołnierze zdobyte przez siebie
rossyjskie karabiny, które są mniejszego
kalibru i nieco krótsze od austryackich man- 
licherów.

Kozacy — pisze N . W. Abendblałł — 
atakują w pierwszej chwili z furyą, skoro
jednak zagrają karabiny maszynowe i ogień 
tyralierski, ustępują łatwo w popłochu, nie 
stawiając nigdy prawie silniejszego oporu. 
Uciekając, zabierają z sol ą wszystkich zabi­
tych i rannych, na placu zostają tylko padłe 
konie. W walce posługują się kozacy metodą, 
z którą obecnie oswajają się żołnierze i uczą 
się skutecznie przeciwdziałać. Oto wiążą ra­
zem swojo małe konie, doskonale tresowan°, 
a sami wydrapują się na drzewa i rażą nie­
przyjaciela, celując pod ochroną gałęzi.

Kapral 6 pułku dragonów, pochodzm-y 
z okolic Znairnu, opowiadał odwiedzającym 
go w szpitalu towarzyszom swoje przygody. 
Oddział jego pełnił służbę wywiadowczą w 
okolicach Narolu i natknął się na kozaków. 
Uderzono ostrym atakiem. Kozacy strzelali 
przeważnie bez planu i po kilkunastu strza­
łach cofali się w tył. Kawalerya austryacka 
puściła się w pogoń.

Uczułem — opowiada żołnierz, — że 
lewa ręka mi martwieje, nie mogę utrzymać 
cugli. Zostałem raniony. Z rewolwerem w pra­
wej, zwróciłem się do otaczających mnie ko­
zaków, strzelając na lewo i prawo. Wkrótce 
padł koń podemną, schroniłem się wówczas 
do pobliskiego lasku i przeczekałem, aż to­
warzysze moi przepędzą kozaków. Ku lasowi 
biegł koń bez jeźdźca, zatrzymałem go, do­
siadłem i zacząłem odwrót, pilnując się, je­
chałem bowiem przez terytoryum nieprzyja­

ciela, a wszędzie tu gęste przeciągały patro­
le. Natknąłem się na jeden z nich, wystrzałem 
z rewolweru powaliłem trupem kozaka, re­
szta uciekła. Po tem starciu już bez prze­
szkody dotarłem do mego oddziału.

KRONIKA.

Lwów 28 sierpnia.
Kalendarz,
S o b o t a ,  (29 sierpnia) :
Ścięcie św. Jana Chrz. —• Racibora bł. — 

Nerykot Obr.
Wschód słońca o godzinie 436  rano, za­

chód słońca o godzinie 615 po południu.
T em p e ra tu ra  O godzinie 12 w połu­

dnie +• 24 Cel.

— Z c. i k. arm ii. Na.jj. Pan zamia­
nował generała-porueznika Friedla, komendanta 
26 dywizyi piechoty obrony krajowej, komen­
dantem IX. korpusu (Litomierzyce) przy równo- 
czesnem zamianowaniu go generałem broni, a 
Adolfa Krausa komendantem 29 dyw. piechoty; za­
rządził przeniesienie w stan stałego spoczynku st. 
lekarza sztabowego I. klasy Ferdynanda Kappera, 
referenta sanitarnego komendy obrony krajowej 
we Lwowie, na jego prośbę i nadał mu przy- 
tej sposobności order Żelaznej Korony Tli. klasy; 
zamianował st. lekarza sztabowego I. klasy dr. 
Franciszka Yogla, komendanta' szpitala obrony 
krajowej w Weis, szefem sanitarnym komendy 
krajowej we Lwowie.

— Popłoch. Skutkiem fałszywych po­
głosek, powstała wczoraj o godzinie 7 wieczo­
rem w naszein mieście - -  jak to już na in- 
nem notujemy miejscu — niczem nieuzasadnio­
na panika. Prezydent miasta p. Neumann po­
lecił po ulicach i placach miasta publicznie o- 
głosió wybębnieniem o bezpodstawności lekko­
myślnych plotek, nadzwyczajny zaś dodatek 
Gazety Lwowskiej, rozrzucony w tysiącach 
egzemplarzy wśród wypełniających do późnej 
godziny ulice miasta tłumów, do reszty uspo­
koił podniecone i rozgorączkowane umysły.

— Pociągiem , który w dniu 24 sier­
pnia b. r. o godzinie 11 przed południem o- 
puścił stację Tarnopol drogą na Chodorów, 
jechało wielu podróżnych wiozących swe rze­
czy oraz wiktuały do Lwowa.

Ponieważ rzeczy te leżą niepodjęte na 
głównym dworcu we Lwowie, przeto z powodu 
braku miejsca tamże wzywa dyrekeya kolei 
państwowych we Lwowie osoby interesowane 
do podjęcia tych przedmiotów najdalej w prze­
ciągu 4 dni od niniejszego ogłoszenia, gdyż po 
npływie tego terminu, rzeczy owe zostaną z 
dworca głównego usunięte.

Zauważa się przytem, że zarząd kolejowy 
nie odpowiada ani za ilość, ani za zawartość 
tych przedmiotów.

— Nowa rzym. kat. ekspozytura pa­
rafialna. Ministerstwo wyznań i oświaty re­
skryptem z 29 lipca b. r. 1. 35.612 zezwoliło 
na utworzenie w Czarnej, nowej rzym, kat. 
ekspozytury parafialnej i przyłączenie do niej 
miejscowości ; Czarna, Jaźwiny, Jawornik, Go- 
lemki i siedmiu domów gminy Zdżary.

— Opieka nad mtoderai kobietam i
zawiadamia, że bieg jej czynności nie doznał 
żadnej przerwy, a chwila obecna nałożyła no­
we obowiązki, którym zarząd stara się sprostać 
wedle sił swoich. Przypomina też Opieka, że 
w lokalu jej (pi. Kapitulny 2) otrzymać można 
mieszkanie dziennie w cenie 70 i 40 hal. za 
dobę, wynajmuje też oddzielne pokoje tygodnio­
wo lub miesięcznie.

Biuro porady i pośrednictwa pracy funk- 
cyonuje od godziny 11 do 1 w południe,

— Z Rady m iasta Lwowa. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu, któremu przewodniczył 
prezydent miasta p. N eum ann,  powzięła Rada 
drugą uchwałę w sprawie podwyższenia do­
datku gminnego do podatku gruntowego i do­
mowo czynszowego z 4 prc. na 10 prc.

Z kolei, w myśl referatu r. F. P ia ­
s e c k i e g o  uchwaliła Rada zezwolić na otwar­
cie ulicy publicznej na gruntach Joela i Maryi 
Bardaehów. poczem w myśl referatu r. Soup-  
pe r a  uchwaliła sprzedać pp. Abrahamowi i Ja­
kubowi Hermanom część parceli miejskiej lk. 
5023 3.

Na tem zamknął prezydent miasta p. N e li­
m an n posiedzenie jawne i zarządził tajne.

Na posiedzeniu tem zamianowała Ra,da 
praktykanta konceptowego Henryka Grotowskie­
go, koncypistą, magistratu.

— % Uniwersytetu. P. Stanisław Za-
ranek, rodem z Bobowej w Galic.yi, otrzymał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

— Egzamin uzupełniający starają­
cych się o prawo jednorocznej służby woj­
skowej. Ministerstwo obrony krajowej w po­
rozumieniu z c. i k. Ministerstwem wojny re­
skryptem z dnia 14 sierpnia 1914 1. 9158 do­
zwoliło z pominięciem § 8 5 : 7  przepisów woj­
skowych Gz. I. przypuszczać i w sierpniu b. r. 
do złożenia egzaminu uzupełniającego tych sta­
rających się o prawo jednorocznej służby woj­
skowej, którzy żądane w myśl § 210:1  ustęp

3 i 4 ustawy wojskowej wykazać mogą uzdol­
nienie za pomocą tego egzaminu.

Egzamina te odbywają się w czasie mo­
bilizacji w szkołach kadeckich dla piechoty w 
Wiedniu, Budapeszcie i Pradze, oraz w woj­
skowej wyższej szkole realnej w Marburgu i 
w Pozsony, na Węgrzech.

— Z dyrekeyi gim uazyum  Y III. we 
Lwowie. Dyrekeya urzęduje w dniach 29, 30 
i 31 b. m. od godziny 9 — 1 w południe w 
bursie im. św. Wojciecha (ul. św. Wojciecha 
1. 16); w dniach 1, 2, 3 września od godziny 
9 — I w  południe w sali Instytutu geologi­
cznego przy ulicy Długosza 1. 8 ; w dniach 4 
i 5 września od godziny 12 — 1 w bursie im. 
św. Wojciecha, w następnych dniach od godz. 
11 — 12 w domu przy ulicy hetmana Tar­
nowskiego 1. 90.

Egzamin uprzedni odbywać się będzie dnia 
29 b. m., a egzamina poprawcze w dniach 29
1 31 b. m. od godziny 9 w bursie im. św. Woj­
ciecha.

Egzamin dojrzałości piśmienny odbywać 
się będzie w dniach 1, 2 i 3 września od go­
dziny pół do 9 rano w Instytucie geologicznym 
tut. Uniwersytetu przy ulicy Długosza 1. 8 pię­
tro H. (Abituryenci przyniosą z sobą pióro i 
atrament).

Egzamin dojrzałości ustny odbywać się 
będzie w dniach 4 i 5 września od godziny 8 
rano w bursie im. św. Wojciecha.

— Wpisy do Zakładów naukowych 
Zofii Strzałkowskiej odbędą się w czasie od 1 
do 5 września b. r., egzamina wstępne do 
wszystkich klas w dniu 7 września. Podobnie 
jak w ubiegłych latach, prowadzony będzie w 
Zakładach ogródek dziecięcy, czteroklasowa 
szkoła ludowa, gimnazyum klasyczne i realne, 
seminaryum nauczycielskie, nadto dla uczenie 
zamiejscowych internat.

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można w 
dyrekeyi Zakładu (Zielona 22) w godzinach 
rannych i od 4 — 5 po południu.

— Egzamin dojrzałości w pierwszej 
szkole realnej we Lwowie rozpocznie się dnia
2 września egzaminem uprzednim. Egzamin pi­
śmienny odbywać się będzie w dniaoh 3, 4, 
5, 7 i 9 września, a egzamin ustny rozpocznie 
się 10 września. Początek egzaminu każdego 
dnia o godzinie 8 rano. Egzamin odbywać się 
będzie w prywatnem gimnazyum im. Adama Mi­
ckiewicza przy ul. Senatorskiej 1. 3.

— Interesujący medal. Pisma krakow­
skie donoszą: Onegdaj przynieśli strzelcy z 
Kielc do biura N. K. N. duży złoty medal z 
łańcuchem i rossyjskim napisem: „Komisye 
spraw włościańskich w Królestwie Polskiem 19 
lutego — 2 marca 1864“. Medale takie noszą 
w Królestwie Polskiem komisarze dla spraw 
włościańskich.

— Zapasy węgla. Ncue Lr. Presse pi­
sze, iż z ostrawskiego zagłębia węglowego do­
noszą, że tamtejsze kopalnie, które do Końca 
ubiegłego tygodnia mogły ruch utrzymać, obe­
cnie skutkiem zmniejszonego ruchu kolejowego 
mają wszystkie składy tak przepełnione, iż sto­
ją wobec ewentualności zaprzestania pracy. Z te­
go powodu dostarczenie wagonów stało się ko- 
niecznem, ażeby nie zwiększać liczby nie mają­
cych zajęcia robotników, a równocześnie prze­
mysłowcom i ludności dostarczyć zapasów wę­
gla. Jeżeli kopalnie będą mogły wysyłać węgle 
koleją, niema obawy, ażeby okazał się brak 
tego środka opałowego.

— Kurs szewski i krawiecki (wyrób 
obuwia, względnie mundurów polowych) urzą­
dza we Lwowie krajowy Patronat rękodzieł w 
dniach najbliższych. Frekwentanoi będą otrzy­
mywali zasiłki. Kandydaci mają się zgłaszać 
w biurze krajowego Patronatu rękodzieł (Mi­
ckiewicza 5. parter), do dnia 31 sierpnia b. r. 
między godziną 10 a 1 w południe i przed­
kładać kartę przemysłową, względnie i książe­
czkę robotniczą.

Ą  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej : żakiet męski, parasol, tytonierkę 
i książkę.

A  Przytrzymanie dezertera. W czoraj 
przytrzymała polieya rezerwistę 19 pp. obrony 
krajowej Franciszka Siczyńskiego, który w dniu 
19 b. m. zbiegł z koszar i od tego czasu wa­
łęsał się po mieście, zapijając się z rozmaitemi 
indywiduami. Sicz.yński podejrzany jest nadto
0 popełnienie kradzieży w mieszkaniu p. J. H.

Ą  Kronika policyjna. Do sklepu to­
warów korzennych Dawida Stronia na, Podzam­
czu włamał się wczoraj w nocy złodziej i 
skradł 1000 kostek Maggiego na bulion, tyto­
nie i cygara, wartości 80 koron, głowę cukru
1 kilka kilogramów kawy i herbaty.

— Z m a rł:  w Wiedniu) dr. Wilhelm 
Svetlin, prezydent austryackiego Związku leka­
rzy i wiedeńskiego kolegium doktorów medy­
cyny, w 66 r. życia.

— Morderstwo i samobójstwo. Czter­
dziestosiedmioletni pomocnik stolarski Franci­
szek Hanzlik, który już trzy razy internowany 
był w zakładzie obłąkanych, w nocy z 25 na 
26 b. m. w przystępie ataku szału zamordował 
w Wiedniu swoją 51 -letnią, żonę Maryę, pogrą­
żoną w śnie, poderżnąwszy jej szyję brzytwą, 
poczem w ten sam sposób odebrał sobie ży­
cie. Hanzlik był rodem ze Lwowa.

— Meteor nad W iedniem. Pisma wie­
deńskie donoszą, iż w środę wieczorem o go­
dzinie pół do 8, w południowej stronie Wiednia, 
ukazał się wspaniały, wielki, zielonawo świe­
cący meteor. Zjawisko trwało kilka sekund. 
Co jest najciekawsze to, to, iż meteor ciągnął 
za sobą długi, świecący ogon, co robiło złu­
dzenie zjawiska komety.

Kronika prowincyonalna.

§ U s t n y  e g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w 
gimnazyum w Złoczowie odbył się w dniach 
15 — 19 czerwca b. r. pod przewodnictwem 
kraj. inspektora szkół średnich, dr. Karola Opu- 
szyńskiego. Świadectwo dojrzałości otrzymali, 
z oddz, A.; Barak Herman, Bratter Józef (z 
odzn.), Dębicki Kazimierz {z odzn.), Dziuba 
Piotr, Gereczka Bazyli, Grossbopf Chaim. Ko- 
telski Tadeusz, Leiter Leon, Mandzij Eliasz, 
Meisels Izak (w odzn.), Piliez Grzegorz, Przy- 
łuski Jerzy, Si ryj Bazyli, Stojanowski Franci­
szek, Teodorowski Maryan, Zielonka Teodor, 
Czornodolski Michał, Marder Chaim; jeden od­
stąpił w czasie egzaminu, jeden reprobowany 
na pół roku. Z oddziału B. zdali; Blumski Bro­
nisław (z odzn.), Bonarski Władysławy Hasel- 
bach Henryk, Hryckiw Bazyli, Kuzyk Teodor, 
Mazur Józef, Metelski Bazyli, Miitter Mieczy­
sław (z odzn.), Onyszków Józef, Petrywa Boh­
dan, Postoluk Piotr, Pytlowanyj Bazyli, Ste- 
tkiewicz Włodzimierz, Stojanowski Józef, Sza­
fran Julian, Wesoły Julian, Wirczak Bazyli, 
Woroszyński Władysław, Zauderer Walenty; dwu 
reprobowano na pół roku, jeden eksternista od­
stąpił przed egzaminem.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w szkole 
realnej w Tarnowie odbył się w dniach od 15 
do 18 czerwca b. r. pod przewodnictwem radcy 
Rządu dyrektora zakładu p. Karola Trochanow- 
skiego. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bian- 
chi Leon, Bobrich Józef, Dobiecki Tadeusz, 
Dziura Jan, Jaroszyński Józef (z odzn.), Kra­
mer Tadeusz, Krzyżanowski Bolesław (z odzn.), 
Kulig Józef (z odzn.), Langer Witold, Lis Izak, 
Ludertowicz Maksymilian, Margulies Juliusz, 
Metzger Wilhelm, Miller Jerzy (z odzn.), Semel 
Adolf, Szymonowicz Mieczysław, Trybus Tadeusz, 
Turnheim Sani, Włodek Jan (z odzn.), Wolf 
Józef (z odzn.), Wróblewski Jan, Źeleski Józef 
(z odzn,). Żadnego ucznia nie reprobowano.

Kronika zagraniczna.

* F r y d e r y k - B r e n t a n o ,  sławny pu­
blicysta i dramaturg niemiecki, zmarł w 74 r.
życia, na  u d a r  serca.

* T o w a r z y s t w o  d z i e n n i k a r z y  n i e ­
m i e c k i c h  — jak donoszą z Monachium — u- 
chwaliło z funduszów swoich 50.000 marek dla 
tych rodzin członków Tow., którzy wyruszyli 
na wojnę.

* Ś l u b  U l i v i e g o .  Inżynier włoski 
U l i v i ,  domniemany wynalazca aparatu do za­
palania ciał wybuchowych na odległość, wziął 
w Medyolanie ślub z Maryą Fornari, córką 
admirała włoskiego. Na uroczystości ślubnej 
była tylko matka panny młodej.

* K r w a w y  d r a m a t  r o d z i n n y .  W 
Hamburgu zastrzelił onegdaj nauczyciel Adolf 
Huss czworo swoich dzieci, poczem odebrał so­
bie życie przez powieszenie. Powód tej tragedyi 
nieznany.

* C h o l e r a  w B e s s a r a b i i .  Według 
doniesienia węgierskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych wśród rossyjskiego wojska w 
Bessarabii zaszło kilka wypadków cholery.

* T e a t r y  b e r l i ń s k i e  rozpoczną nie­
bawem, mimo czasu wojennego, przedstawienia. 
Nie będą funkeyonowały jedynie te teatry, w 
których brakuje personalu męskiego,* biorącego 
udział w walkach.

* W a l k a  z d z i k i e m.  W lasach na 
Pomorzu spotkał 18 letni syn leśniczego Heinze 
ogromnej wielkości odyńea. Nie namyślając się 
strzelił dwukrotnie i ciężko go zranił. Dzik w 
pierwszej chwili przykląkł, kiedy jednak Heinze 
zbliżył się do niego, zerwał się w jednej chwili 
na nogi. Na nabicie strzelby nie było już czasu. 
Heinze wyciągnął duży nóż, który miał przy 
sobie; w tej chwili runął na ziemię, uderzony 
łbem odyńea. Dzielny chłopiec nie stracił przy­
tomności i zręcznie uchylając ciało swoje od 
razów kłów rozjuszonego zwierzęcia, wbił mu 
dwukrotnie nóż w komorę. Martwy dzik pada­
jąc przytłoczył Heinzego, który zemdlał z wy­
czerpania. W godzinę potem szedł tamtędy 
stary leśny, który ocucił Heinzego > Wydobył 
go z pod zabitego odyńea.

* M n i e j s z a  i l o ś ć  ma ł ż e ń s t w .  Pra- 
wie we wszystkich krajach europejskich, od 
kilku lat już daje się zauważyć stopniowe obni­
żanie się procentu zawieranych małżeństw. Szcze­
gólnie widać to w krajach wschodnich. W roku 
1907 na tysiąc mieszkańców na Węgrzech, przy­
padało jeszcze 9‘8 prc. ślubów; już jednak w 
r. 1910 procent ten spadł do 8 '6. W Rossyi 
w r. 1902 na tysiąc mieszkańców przypadało 
8 7 prc., w r. 1905 zaś 7 7 prc, W Rumunii 
procent ten przedstawił się następująco; w r.
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1907 było 105 prc. małżeństw, w r. 1910 już 
tylko 9'1 prc. Tensani procent mniej więcej 
był w Niemczech, jeszcze mniejszy we Franeyi. 
Podniesienie się procentu, swoją drogą niezna­
czne, wykazały w ostatnich czasach Hiszpania 
i Norwegia.

Przyczynę obniżenia się procentu nowych 
małżeństw tłumaczą wzrastającą drożyzną, a 
wskutek tego niemożnością utrzymania rodziny.

* B o h a t e r s k i  z gon  k s i ę c i a  F r y -  
d e r y k a - M e i n i n g e ń s  k i ego .  Książę Fry­
deryk, brat księcia Sasko-Meiningeuskiego, a 
ojciec Wielkiej Księżny Saskiej, padł dnia 23 
b. m. na polu bitwy przed Namur trafiony 
odłamkiem granatu.

Książę Fryderyk Sasko-Meiningeński był 
pruskim generał-porueznikiem i liczył 53 lat. 
Od r. 1889 ożeniony był z księżniczką Lippe 
Adelajdą. Z małżeństwa tego urodziło się sze­
ścioro dzieci. Jedua z córek zmarłego księcia 
jest małżonką wielkiego księcia Ernesta Sa­
skiego. dwaj zaś synowie są podporucznikami 
w turyngskim 6 pułku piechoty.

* P i e r w s z y  f r a n o u s k i  s z t a n d a r  
w toczącej się obecnie wojnie niemiecko-fran- 
cuskiej zdobył w bitwie pod Luneville West- 
falczyk, szeregowiec Fischer, pochodzący z 
Rimbeck.

* Ś r o d e k  p r z e c i w  p o ż a r o m  
l a s ó w .  Wiadomo, że pożary lasów powstają 
w przeważnej części z powodu iskier, padają­
cych z kominów lokomotyw kolejowych.

Aby temu zapobiedz, wynaleziono nieda­
wno specyalny aparat, który zapobiega wypa­
daniu tych iskier. Zbudowano w tym celu spe­
cyalny komin, który ma takie urządzenie, iż 
iskry dostają się w nim w ruch obrotowy, ga­
sną i wylatują, jako popiół, niedaleko od ma­
szyny. Dotychczasowe próby dały wyniki świe­
tne. Ustawiono blizko toru kolejowego dobrze 
wysuszone drzewa tak, iż dotykały niemal lo­
komotywy i wozów i puszczono pociąg w peł­
nym biegu. Na drzewa leciał tylko ciepły po­
piół, żadne z nich nie zatliło się nawet.

( j . piętrz.) T e a tr  k ra k o w sk i, jako 
pierwszą premierę sezonu, wystawił sztukę Ber­
narda Shava p. t. „Syn szatana11, osnutą na 
tle walk amerykańskich, nastrojem więc odpo­
wiadającą nastrojowi chwili. Tern jedynie mo­
żna tłumaczyć jej wystawienie. Jest to jedna 
ze słabszych prac scenicznych autora „Bohate­
rów", „Candidy“ i „Pigmaliona“, jaskrawym 
tonem melodramatu zacierająca kunszt słowa 
w dyalogu wykwintnego ironisty. Groza utworu, 
który ma działań intenzywnie na wyobraźnię 
widowni, jest w przeprowadzeniu sztuczna, ide­
alny zaś pierwiastek sztuki, na poły history­
cznej, na poły wkraczającej w psychologiczną 
sferę uczuć, podmalowany zbyt po teatralnemu, 
przynosi jednak — przyznać należy — cały 
szereg interesujących epizodów.

Rzecz grano doskonale. Na czoło wybrań­
ców wybili s ię ; Mielewski w roli Ryszarda 
Dudgeona i Nowakowski, jako pastor Ander­
sen. Pierwszy z miarą zaakcentował ironiczne 
półtony idealizmu, uwydatniając szlachetną linię 
postaci — drugi śmiało i pewnie uderzył w 
ton bohaterski. Z reszty grających wymienić 
należy: Bednarzewską, Czaplińską, Bończę, Sta­
nisławskiego i Noskowskiego.

Publiczność życzliwie oklaskiwała wyko­
nawców, wyrażając uznanie dla Związku arty­
stów, który w tak trudnych warunkach, jak 
obecne, podjął się uruchomienia sceny kra­
kowskiej.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

W piątek, 28 sierpnia, popularne przed" 
stawienie po cenach zniżonych „Gwiazda Sybe" 
ryi “, dramat ze śpiewami w 4 aktach L. hr. 
Starzeńskiego.

'I'
WładyslawGubrynowicz.
Wczoraj zmarł we Lwowie powszechnie 

szanowany obywatel m iasta, księgarz Włady­
sław Gubrynowicz.

Nazwisko jego związane jest trwale z 
dziejami Lwowa od lat kilkudziesięciu. Zaj­
mował wiele posterunków publicznych, jako 
rzecznik interesów swego zawodu i jako gor­
liwy obywatel. Był, w całem znaczeniu tego 
wyrazu, obywatelem Lwowa, ojcem miasta.

Wpływy swoje zawdzięczał ś.p. Gubry­
nowicz wielkiemu poczuciu odpowiedzialności 
za tok życia w swojern środowisku, poczu­
ciu, które obarczając coraz większymi obo­
wiązkami, daje człowiekowi zasłużonemu chę­
tnie przyznawane prawo pierwszeństwa i prze­
wodzenia.

Solidność osobista była podstawą firmy, 
która Lwów chlubnie zapisał w dziejach 
swego kupiectwa i swojej kultury,

Urodzony w roku 1836 (zmarł w 78 , 
roku życia) we Lwowie, tutaj się wychowy- j 
wał. Po ukończeniu gimnazyum Franciszka ' 
Józefa, skierował się na drogę księgarstwa. 1 
Praktykował u Wilda, słynnego w swoim 
czasie księgarza lwowskiego i w Warszawie, 
gdzie, wszedł w bliskie stosunki z założycie­
lami f irm y  Gebethnerem i Robertem Wolffem. 
Stosunek ten przyjacielski trwał do końca i 
przeszedł na spadkobierców.

W roku 1863 ś. p. Gubrynowicz wziął 
czynny udział w powstaniu; odegrał w niem 
rolę wcale wybitną, jako organizator sił w 
Galie,yi i w Królestwie Polskiem. Rył komi­
sarzom rządu narodowego i pozostawał dłuż­
szy czas w więzieniu

Powróciwszy z W arszawy, założył do-ł '■ »t i wo-cjj «•
spółki z bratem 'swoim, Ludwikiem i' Wła­
dysławem Schmidtem księgarnię we Lwowie. 
Zlała się ona niebawem z księgarnią Wilda 
i zajęła odrazu poczesne w księgarstwie pol­
skiem stanowisko. Ruch wydawniczy, w owe 
czasy nieśmiały jeszcze w Polsce, znalazł w 
ś. p. G libry n o  wiezn dzielnego pioniera. Do 
spółki z firmą Gebethnera i Wolffa, bącłź na 
swoją rękę, księgarnia dokonywała wielu na­
kładów, nieraz na dużą skale, jak n. p.  dzieł 
Kraszewskiego.

F inna Gubrynowicza przodowała w ru­
chu wydawniczym, nie szczędząc sił na rze­
czy naukowe, zwłaszcza historyczne i z całą 
świadomością dokładała starań do zasilenia 
ubogiego piśmiennictwa z dziedziny gospo­
darstwa narodowego i techniki. Jednocześnie 
stawała się we Lwowie ogniskiem, jako sor­
tyment dzieł światowych, dla tych wszyst­
kich, którzy z książkami mieli do czynienia. 
O nią też się oparł świat naukowy i litera­
cki Lwowa i Galicyi wschodniej.

Ś. p. Gubrynowicz należał do z naj­
starszych członków Rady m. Lwowa. Nie zli­
czyć komisyj, w których pracował. A mógł 
w życiu  gospodarczem głos jego ważyć, je­
dnocześnie bowiem brał udział w pracy kilku 
in n y c h  instytucyj i znał na wskroś stosunki 
miejskie. Wiemy np., że był od założenia 
Izby handlowej i przemysłowej członkiem 
jej zarządu, od lat szeregu jej wiceprezy­
dentem. Reprezentował tam żywioł kupiectwa 
polskiego i niemałe zasługi na tem trndnem
stanowisku położył.

Zasiadał również w radach nadzorczych 
instytucyj bankowych, a pod koniec niemal 
we wszystkich wybitniejszych bankach był 
cenzorem, co w świecie finansowym dawało 
jego osobie wiele autorytetu. Stał na czele 
gremium księgarzy, zasiadał w kuratoryum 
fundacyi Domsa i w wielu instytucyach do­
broczynnych.

W dowód uznania zasług otrzymał ty­
tuł radcy Cesarskiego i order Franciszka Jó­
zefa.

Ożeniony z Ludwiką z Dietzów, pozo­
stawił dwu synów, z których jeden dr. Bro­
nisław Gubrynowicz, znany historyk litera­
tury, jest docentem Uniwersytetu i kusto­
szem muzeum sztuki w Zakładzie narodowym 
im. Ossolińskich, a drugi Kazimierz właści­
cielem firmy księgarskiej, którą od lat kilku 
prowadzi.

S. p. Gubrynowicz pozostawia po sobie 
pamięć człowieka prawego i dobre tradycye 
pracy; w bibliografii polskiej, obok setek
najpoważniejszych nazwisk, widnieje firma 
Gubrynowicza i Schmidta, z kolei Gubryno- 
wu-za i Syna; we Liwowie w wielu instytu­
cyach społecznych, przemysłowych i ekono­
micznych, zapisano nazwisko Zmarłego w rzę­
dzie najbardziej zasłużonych, wzniósł więc 
ś. p. Władysław sam sobie pomnik trwały, 
niepożyty.

Pogrzeb zasłużonego obywatela miasta 
Lwowa odbędzie się w niedzielę 30 b. m. o 
godz. 3 po południu z domu żałoby przy ul. 
Klejnowskiej 1. 5 , na cmentarz Łyczakowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
O tegorocznych widokach dla ro ln i­

ctwa w Niemczech znajdujemy w jednym z 
ostatnich numerów Reichs u. Staatsanzeigcr 
kilka interesujących uwag, które tu stre­
szczamy • _

„Lśniąco blaskiem powietrze ostatnich 
tygodni, tylko tu i owdzie przerywane dro­
bnymi opadami, sprzyjało nadzwyczaj żni­
wom w Niemczech.

To też ogólne panuje przekonanie, że 
w idok i dobrego zbioru ziarna, oraz jego do­
broci są jak najlepsze.

W obecnej chwili objaw ten dla Nie­
miec ma nadzwyczaj wielkie znaczenie, tern 
więcej, że w sąsiedniej Rossyi, według do­
tychczasowych sprawozdań, zanosi się na nie­
zbyt korzystne żniwa i ponadto na przeszko­
dy w sprzęcie plonów rolnych.

W Niemczech sprzyjała pogoda rozwo­
jowi zasiewów od początku do samego koń­
ca. Stwierdzono przecież, że zbiór pszenicy 
zależy już od pogody ubiegłego roku, w któ­
rym ją zasiano. Brak deszczów podczas roz­
kwitu nasion i dostateczne ciepło podczas 
dojrzewania są niezbędnymi warunkami dla

uzyskania dobrych zasiewów. Zatem i pod 
tym względem rok poprzedni w Niemczech 
znakomicie rolnictwu się przysłużył. Zresztą 
uważa się deszcze jesienne za najważniejsze 
dla zbioru pszenicy, a mianowicie zdaje się 
czas od 37 do 44 tygodnia roku być decy­
dującym dla zbioru pszenicy w roku nastę­
pnym.

Jęczmień i owies wymagają przede- 
wszystkiern chłodnego iata, owies oprócz 
tego deszczów' na wiosnę. Dla białych bu­
raków dobrą jest rzeczą deszcz w czerwcu 
i lipcu, zwłaszcza dlatego, że przy suchej 
pogodzie owady mogą bardzo zaszkodzić ich 
rozwojowi.

Mniemanie, że buraki także w późnem 
Jecie wymagają deszczu, jest według naj­
świeższych badań bezpodstawne.

Dla zbioru siana ważnemi bardzo są 
opady na wiosnę i w początkach lata.

Na podstawie przeprowadzonych w osta­
tnich latach szczegółowych badań naukowych 
można wysnuć ogólny wniosek, że chłodne 
powietrze w późnej wiośnie i w lecie jest 
korzystne dla rozwoju wszystkich płodów 
ziemi — 7. wyjątkiem ziemniaków. Zdanie 
to zgadza się też z doświadczeniami roku 
bieżącego zupełnie, gdyż jednem niebezpie­
czeństwem dla żniw tegorocznych były co­
kolwiek przydługie upały w początku lata. 
I właśnie okoliczność, żc nawałnice upały te 
w skutkach złagodziła i ustąpiły następnie 
chłodniejszemu powietrzu, ma ogromne zna­
czenie dla tegorocznego żniwa w Niemczech.

Wiadomą bowiem rzeczą, że i ziarno 
i korzenie są najwydatniejsze, jeżeli się po­
woli i równomiernie mogły rozwijać. Trzeba 
być Panu Bogu wdzięcznym i za dobrą po­
godę roku bieżącego i za dobre żniwa roku 
ubiegłego, które dostarczyły znakomitego 
posiewu."

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 sierpnia. Wiener Ztg. ogła­

sza Najw. sankcyę uchwalonego przez Sejm 
galicyjski projektu ustawy w sprawie p o ł ą ­
c z e n i a  P o d g ó r z a  z K r a k o w e m ,  w 
sprawie • wyłączenia Podgórza z powiatu 
wielickiego, jakoteż w sprawie zmiany §§ 18, 
42, 48, 49, 53, 54, 62, 67, 85 i 90 statutu
ui. Krakowa.

Wiedeń, 28 sierpnia. K o n . Wilhelm, 
donosi: Austryacy, przebywający w Atenach, 
zawiadomili, że w Pireus wydarzyło się pięć 
wypadków dżumy bubonowej. Ofieyalnie przy­
znają, że wydarzyły się trzy wypadki.

Serajewo, 28 sierpnia. Rząd krajowy 
stwierdza, że prace polne zostały doskonale 
przeprowadzone i że rezultat zbiorów jest 
tak wyborny, iż nie braknie żywności do 
przyszłych zbiorów.

W o j n a .
Wiedeń, 28 sierpnia. Najd. Arcyksiężua 

Izabella odwiedziła także znajdujących się w 
tutejszym szpitalu garnizonowym i w Rudol- 
finum rannych. Najd. Arcyksiążę Fryderyk 
i Najd Arcyksiężna Izabella ofiarowali oprócz 
100.000 kor. na austryacki i 100.000 kor. na 
węgierski „Czerwony Krzyż", jeszcze 100.( 00 
kor. na cele opieki wojennej, oraz 50.000 
kor. na różne fundusze dobroczynne, stojące 
pod Protektoratem Najd. Arcyksiężnej Zyty.

Wiedeń, 28 sierpnia. Wczoraj wyru­
szył na plac boju pierwszy z czterech szpi­
tali, fundowanych przez Zakon niemiecki. 
Pociąg składał się z 50 wagonów, na któ­
rych wypisane były kredą rozmaite patryo- 
tyczne 1 sarkastyczne napisy. Na dworcu ko­
lejowym obecni byli podczas odjazdu tego po­
ciągu: Najd. Arcyksiążę Eugeniusz, Najd. Ar- 
cyksięźna Izabella, Małżonka Naczelnego Wo- 
d^a Najd. Arcyksięcia Fryderyka z Cór­
kami.

W'iedeń, 28 sierpnia. Książę Filip Sa­
sko Koburski urządził swój zamek Edeleni 
koło Miskolcza na cele „Czerwonego Krzyża". 
Znajdzie w nim pomieszczenie 20 rannych. 
Dalej urządził książę Filip Sasko Koburski 
zamek swój Birnkruz na pomieszczenie 10 
żołnierzy i 8 oficerów z szczególnem uwzglę­
dnieniem 57 p. p.

B erlin , 28 sierpnia. (Biuro Wolfa). Ce­
sarz Wilhelm wystosował do ministerstwa
następujący telegram:

Kwatera główna Dnia 27 sierpnia.
Serdecznein współczuciem przejmuje mię 

okoliczność, że moja wierna prowineya Pru­
sy wschodnie nawiedzona jest przez wkro­
czenie wojsk nieprzyjacielskich. Znam zbyt 
dokładnie niezachwianą obowiązkowość mo­
ich Prusaków wschodnich, wypróbowaną w 
jeszcze trudniejszych chwilach, abym nie wie­
dział, że zawsze byli gotowi złożyć na ołta­
rzu ojczyzny ofiarę z mienia i krwi i znieść 
mężnie grozę wojny. Ufność w niezwyciężo­
ną potęgę naszej bohaterskiej armii i nieza- 
obwiana wiara w Domoc Boga, który nasze­

mu narodowi dotąd w jego obronie sprawie­
dliwej sprawy tak cudownie pomagał, nie po­
zwala nikomu tracić otuchy, że ojczyzna ry­
chło uwolniona będzie od nieprzyjaciół. Pra 
gnę, aby wszyscy uczynili, co tylko można, 
dla ulżenia chwilowej niedoli w Prusach, 
niedoli zarówno tych, którzy zostali z ziemi 
swej wypędzeni, jakoteż tych, którym prze­
szkodzono w ich zarobkowaniu. Polecam 
właściwym władzom, aby celem natychmia­
stowego wdrożenia akcyi, wydały stosowne za­
rządzenia i zawiadomiły mnie o tem, co bę­
dzie uczynione.

Rzym, 28 sierpnia. Wbrew nieprawdzi­
wej wiadomości, podanej przez Petit Parisien, 
stwierdza Agencya Stefaniego, że stosunki 
między Austro-Węgrami a Włochami są wy­
borne.

Sofia, 28 sierpnia. Dnewnili donosi, 
że wielki most m i ę d z y  N e g o t i n e m a  
Z a j e c a r e m  w y s a d z o n o  w p o w i e ­
t r z e .  Most ten znajdował się na linii, któ­
rą odbywał się dowóz środków żywności 
z Rossyi dla armii serbskiej.

Miedzy W isłą a Dniestrem .
Wiedeń, 28 sierpnia. Z głównej kwa­

tery wojennej prasowej donoszą:
Od 26 b. m. wywiązały się walki mię­

dzy naszemi wojskami a rossyjskiemi. Toczą 
się one obecnie na całym obszarze między 
Wisłą a Dniestrem. Nasze lewe skrzydło 
posuwa się zwycięsko naprzód w ofen- 
z y w i e . __________

Nowe zwycięstwo Niemiec.
B erlin , 28 sierpnia. Główna kwatera 

donosi:
W o j s k o  n i e m i e c k i e  zachodnie 

w 9 dni po ukończeniu ustawienia strate­
gicznego (Aufmarsch) w ciągłych zwycię­
skich walkach w t a r g n ę ł o  n a  o b s z a r  
f r a n c u s k i  od C a m b r e i  aż do połu­
dniowych Wogezów. N i e p r z y j a c i e l  w s z ę ­
dz i e  z o s t a ł  p o b i t y  i jest w pełnym od­
wrocie. Wielkość jego strat w poległych, 
jeńcach i trofeach nawet w przybliżeniu 
nie da się ocenić, wobec ogromnej rozcią­
głości pola walki, zwłaszcza że część terenu 
jest górzysta i pokryta lasami.

A r m i a  g e n .  p u ł k o w n i k a  K l u s k a  
w y p a r ł a  a r m i ę  a n g i e l s k ą  p o d  Ma u -  
b e u g e  i ponownie ją dziś zaatakowała na 
południowy zachód Maubeuge oskrzydla­
jąc ją.

A r m i a  g e  n. p u ł k o  w n i k a  Bfi lo-  
wa  i bar .  H a u s e n a  p o b i ł a  o k o ł o  8 
k o r p u s ó w  a r m i i  f r a n c u s k i e j  i w o j ­
s k a  b e l g i j s k i e g o  m i ę d z y  S a m b r ę ,  
Na m  u r e m  a Mo z ą  w kilkudniowych 
walkach i ściga je  obecnie na wschód od 
Mozy.

Namur po dwudniowem ostrzeliwaniu 
padło.

Atak na Maubeuge rozpoczęto.
A r m i a  ks.  A l b r e c h t a  Wt i r t e m-  

b e r s k i e g o  ś c i g a ł a  p o b i t e g o  n i e  
p r z y j a c i e l a  poza Semoy i p r z e k r o ­
c z y ł a  Mozę .

A r m i a  n i e m i e c k i e g o  n a s t ę p c y  
t r o n.u zajęła umocnione stanowiska i odparła 
pod Longwy silny atak nieprzyjaciela z 
Yerdun, oraz p o s u w a  s i ę  ku Mo z i e .  
L o n g w y  padł o ,

A r m i a  b a w a r s k i e g o  n a s t ę p c y  
t r 01111 w swym pościgu w Lotaryngii zaata­
kowana została przez nowe siły nieprzyjaciel­
skie z pozycyi w Nancy i z kierunku połu­
dniowego. Atak ten odparto.

Armia gen .  p u ł k .  H e e r i n g e n a  w 
dalszym ciągu ściga nieprzyjaciela w Wo- 
g e z a c h  w kierunku południowym.

Alzacya zupełnie oczyszczona jest z nie­
przyjaciela.

Z Antwerpii 4 d y w i z y e  b e l g i j ­
s k i e  wczoraj i przedwczoraj przedsięwzięły 
atak na nasze połączone w k i e r u n k u  ku 
B r u k s e l i  siły, pozostawione tam. celem 
odcięcia Antwerpii.

N a s z e  w o j s k a  p o b i ł y  w o j s k o  
b e l g i j s k i e ,  zabrały wielu jeńców, zdo­
były działa. Ludność belgijska prawie wszę­
dzie brała udział w walkach, dlatego zasto­
sowane będą jak najostrzejsze zarządzenia 
celem stłumienia ruchu franc-tireurów i dru­
żyn. Zabezpieczenie linii ataku musiano do­
tąd pozostawiać armii.

Ponieważ armia pozostawianych w tym 
celu sił potrzebuje w dalszem posuwaniu się 
do frontu, nakazał cesarz raobilizacyę pospo­
litego ruszenia, które użyte będzie do zabez­
pieczenia linij etapowych i obsadzenia Bel­
gii. K r a j  t e n  p r z e c h o d z ą c y  p o d  
a d m i n i s t r a c y ę  n i e m i e c k ą ,  ma być 
wyzyskany do rozmaitych potrzeb wojsko­
wych, by ulżyć obszarom rodzimym.

Gen. kwatermistrz S t e i n .

.Odpowiedzialny redaktor:

A D A M  KRECHO/ WIĘCKU
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Moja miłość była mojem życiem..,, 
Moja miłość jest moją śmiercią ...

Dramat polityczny w 6 aktach  
z najsłynniejsza tragiczką w łoską  

ŁYDĄ BORELLI 
w roli głównej.

Osoby:
E lsa Ilolbein Pułkownik gen. sztabu
Następca tronu Szpieg polityczny

Dyrektor teatru.

Monopol HELIOSU
p l. M a ry a c k i 10

Codziennie. — Ceny od 30 h. do 1.50.

N A D E S Ł A N E .

Z M IA N A  M IE S Z K A N IA .

Zakład dentystyczny
Or. Teodora B O K O S I E W I C Z A

zna jdu je  s ię  obecn ie

p rz y  u l. 3«go M aja  1. 12
w  domu „Renesar>ce“ .

FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b .'a sy 3tent k lin ik i chirurgicznej i położu. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak  lat ubiegłych.
„Pł»lł»ce-Hotel“ , wejście od Kirchcns(rasse.

Binra

jz ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały ii« ul.

Trzeciego łaja

FRENUMERATEim

na w s z y s tk ie  c z a s o p is m a  
i d z ie n n ik i

krajowe i  zagraniczne
przyjmuje

Biuro dzienników 
SOKOŁOWSKIEGO 

L W Ó W  
3-ego M A J A  1. 5 .

F ryzy e rk a  
M A R T A  L E C H O W A

peteca P I  Paniom swe usługi 
Łyczakowska I. 23.

Bracia Tercyarze
$ Przytulisku ubogich brata Alberta

Lwowie, u< Kieparowska 15, 
wykonuj** wazeihio napraw y mebli g ię ty ch ; wy* 
raM sją łóżka składane- słom ianki. Ceny um iar- 
tc w sn e . Ma żądanie n th le rs ją  meble do aapr: -

w y — n ap raw io n e  odsy ła ją .

P rz y je c h a li  do  L w o w a
dnia 28 sierpnia 1914.

HOTEL GEOEGEA: Pp.: JE.. J. Leo 
z Krakowa, I. Daszyński z Krakowa.

C E N N I K  

I Z B Y  H A N D L O W E J  1 P R Z E M Y S Ł O W E J ,
Lwów, dnia 26 iipea 1914.

W aiuta koronowa
płaca żadaią

Akcye sa  sz tu k ę .
(bez kuponu bieżącego)

Danku hip. galic. po 200 zł. w. a. 605-— 615-—
Banku galic. dia handlu i przem.

po 200 z ł.......................362--- 372-—
KoM "Lwćw-Ozemiowca-Jaasy po

200 zł. w. a. w srebrze . 483-— _
l'abry£i wagonów w Sanoku po

KO k o r o n ........................... —
33, L lł ty  *sstaw «« i s  100 koro.-u

łbai kapce* bieżącego)
i;*aku hip. gai. 5 pr. w. a. wylo­

sował z iO pr. prem. . , — —•—
Backu hip. gal, 4% or. w, a. los

w 50 I. 89’— 89-70
Basku hiu. gai, 4- pre. w, a, los

w 60 1......................................  82 — 82-70
Banki! kraj. 4% pr. w. a. ios w 511. 89-50 90-20
Baakn kraj. 4 pr, w, a. ios w 57 1. 84 20 84 90
Banku gal. ziem. kred, 4%  pr. 601. 89-50 90-20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. , 89-50 90-20
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 89-80 90-50
*) Tow. kredyt, gaiie. 2 i«m, 4 pr.

(pierwsza emisya) . , . 94"— 94-70)
Tow. kredyt, gal, zietu, 4 pro,

w i l* lt  I. . . . . . .  . 36-30 8 7 '-
'-) Tow. kredyt, gal siom. 4 pr,

lor w 56 1............................... 81-— 81-70
7'ow Jnrsd. /tai- *!•*». 41/, los. 53 1, 87-30 8 8 -—

H I, i>Mi%:l us 100 koron.
(b«* kuponu biażąeeeo)

Balie. fund. propiu. 4 pr. . , , 99*—
Komun. Banku kraj, 4% pr. (3 em.) 88-20
Komun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80-70
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80 70
Pożywki krajowej 4 pr. z r. 1893 80-30

t  pr. * r. 1908 79 60
’) „ miast* Lwowa 4 pr. , . 80"—

„ 4 pr. . . 79-30
n * pr- • ■ 78-—

Kraków* . . . 8050

1T, J?ii»e?Ta
Dukat cesarski 11-35
30 /raneów ka.....................................  19-06
100 ri.-b.li rosayjakioh *r«brayeh . 250-—

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,
dnia 25 lipea 1914.

4. Osrólmy dług państwa.

89-90
81-40
81-40
8 1 - -
80-30
80-70 
80-— 
78-70
81-20

i 09 „
103 »■»r\h uiemisekio.

papierowych 
lok . . . .

2 5 1 --
117-75

11-47
19-18

2 5 2 --
2 5 3 -- 
118-40

ł) pupoay opłacają 
*) S ny jr.y  opłłcajją 3% podatek rentowy.

płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
s i a j - l i s to p a d .......................... ....  78-60 78-80
st yezeń- l i pi ec. . . . . . . .  78-60 78-80

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpien . . .....................  81-80 82-—
irs-ieeicń-paździerriik .....................  82-20 82-40
r $ r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1680-— 1720-- 
.  .. 1860 po 100 zł, 4 pre. . , 412-— 417--■
* „ 1864 po 100 zł. . . . .  670-— 690---
,, „ 1864 pn 50 zł. . . , . . 320'— 330---

J ,  S łu g  piuAsw;; (wszystkich w Kadzie państw* 
reprezentowanych krajów .koronnych).

.lu s tr, renta złota wolna od podatki!
za 100 zł. 4 p r ..........................   . . 98 50 98-70

lu s t r ,  renta w wal. kor. wolna nd 
podatku 4 pr, 79 — 79-20

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 p i. 84-45 85-45
Eol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolre

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-40 103-40
Ko). Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr. , ..........................  105-30 106-30
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk,

(ostempl. akeye) ..........................  84-10 85-10
Kol. Arcyks. Rudolfa w wsi. koron.

wolne od podatku 4 pr. . . . . 83-25 84-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5* t pr. (ostempl. akcye) . . . .  426-— 431-—

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol, Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 —

w złocie za 200 zł. 5 p r......................115'— —'—
Koi. czeskiej zaeh. za 300, 1000 i

5000 zł. 4 p r....................................... 84-80 85-80
Kul. czeskiej emiss. % r. 1895 za

400 kor. 4 p r ........................... ..... . 82-75 83 75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . . . . . . . .  , 82-35 83-65
Kol. północnej ces. Ferdvnazula ero.

s r. 1886, 4 pre................................. 91-25 92 25
Kol północnej ces. Ferdynanda em.

* r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  91-50 92-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s 1887, 4 pre ................................. 91-50 92 50
Kol. północnej tiea, Ferdynanda *ei.

i  r. 1888, 4 pre................................. 86-50 87-50
Kol, północnej cez. Ferdynanda esa. 

x r. 1891, 4 pre. . . . . . .  90-50 91-50
Kol północnej ces, Ferdynanda em. 

s £ 1898, 4 pre. . . . . . .  87-50 88-50
Kol, uófsccEej ces. Ferdynand;! em.

z f ,  1904 4 pre ...........................   87-10 88-10
Kol, galic, Karola, Ludwika 4 pre, 83-25 84 25

Koronowa waluta.
Kol. lwcwsko-czfirn.-jasskifij z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Arcykn. Rudolfa (Salzkammer-

Płaeą, żądają

84-25 85-25

gwt) za 400 M. 4 p r . .....................  102-50 103-50

Bo B la g  p aństw a ik r aj ów korony węgierskiej).
Wjg.  złota renta 4 pr, , , . . —

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-— 94-20
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 502-50 512-50
* n r ,  50 zł. (100 kor.) 250-— 258-—
„ obi. pr. reguł, Cisy 4 pre. . . 277-— 267'—

E. O bligacje isd rrusizucj’ju«.
Węgier za 1 0 0  zł. 4 pre. . . , „ 81'.L0 82-10
Kroacyi i Sławonii . . . . . .  —-—

F . In n e  pnb lkm so  pożyczk i,
Foi. reg. Dunaju z r, 1878 los 5 pr, 101"— — —
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor, 4 p re .............................. 80-— 80-30
Ga), poż, kr, z roku 1893 4 pre. . 79-40 80-40
Gai, obi, prop. z roku 1889 4 pre. 99-10 100 1 0
Pożyczka miasts Lwowa z r, 1896

4 pre, . . . . . . . . .  80-20 —
Poż, serb. prem. za 100 fr. 2  pre. . 92- — 100 —
Tureckie obi prem. kol. za 400 f r . . 200-25 203 25

8 ,  L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot, i listy dłużne 
za 1 0 0  zł. nom,

Austr. zakł. obi. prem, z r. 1880 3 pr. 282-— 292-—
„ „ „ „ 1889 3 pr, 236-— 246-—

Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . 91-20 92-20
50 latw .k. 4  pr. 91-50 92-50

Banku Galicyjskiego dla haadlu i 
przemysłu 4%  pre. 60 1. . . .  89-50 90-50

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr, 98-10 99'10
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1. 89 '— 90- —
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr, los. 4%  pr. 89- -  90-—

n „ „ los, 50 1. 4‘/, pr. . 8 9 - -  90-—
n n h ti ri 60 1, 4 nr. . , 82*— 83"—

Gal. 'i’ow, kr, ziem, 4  p r. f0s 56 1, 80-30 81-30
* » » r 4 pr. los 41 1. 87-25 88-25
„ „ „ 4 pr. starsze , 94-— 95-—
„ „ „ „ 41/, pr. 52 let. 87-50 88-50

Banku kraj. d la Galieyi i Lodomcryi 
41/, pr. .51’/a la t zwrotne , , . 89-25 90-25

Banku krajowego oblig. komun, 3
emisya 42 la t 4 ‘/a Pr ..........................  88-25 89-25

Banku kr. obi. kol, żel. 57% 1 , 4 pr. 80-75 81-75

H , O b lig ac je  a p raw em  p ie rw szeństw a  
za 1 0 0  zł. non.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z 1S34
za 200 z ł r , ..................................   75-85 76-85

Kolej Lwów~Cz»rniowe* s r, 1S84 cz 
300 rłr , 4 pro. . . . .  . , 81'60 82-60

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 gfcr.
5 pre.................................................   . —

Tow. żegl par. po Dunaju za 4C0
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 106 -  107-—

Tow, żeglugi parów, po Dunaju em.
1  t .  1886 4 p r e . .............................  104 — 105 -

Koronowa waluta, płacą

I. Losy (za sztukę).
żądają

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 23-50 27-50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr, 487-— 497-— 
Olary 40 złr. m. S. —"— —■ —
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 56-50 60-50
Czerwonego Krzyża austr, Tow. 10 złr. 45-— 49-—

węg. Tow. 5 złr. 25 50 29 50
Losy fund. ArcyKS, Rudolfa 10 złr, —•— —•—

4 .  Akcye Banków (za iztukg).
Banku Anglo-Austr, 240 ko:. . , 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr 
Peszt. Banku handlu 1 przero. . 
Zakł, kred. dla handlu 400 kor. , 
Węg. Banku kredyt. 200 zlr. . . . 
Boino-auatr. tow. esk. 400 kor. . .
Gal. banku hip. “200 z łr......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-weg. 1400 kor. . . . 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 
Jn ao s tsn sk a  banka 1 0 0  z łr . .

318-50 
366-— 

3420-- 
484-50 
73d"50 
689-50 
604 -  
459-50 

1943 -  
534-50 
276-50 
255-50

319-50 
370-— 

3430-— 
485-50 
736-50 
690-50 
606-— 
460-50 

19.53-— 
533-50 
277-50 
256-25

K. A kcje priedsiąb iorstw  transportowych.
Baków, kolei lok. ske, pieiw. 200 złr. 400-— 410-—

„ „ akc. zakład. 2 0 0  złr. 398-— 404-—
Austr.Tow.żegl.naDunajuSOOzł.mk. 9-58—  968 —
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. , 47,70-— 4790-— 

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł. — 364-— 
, Lwów -Czcrniowee-Jaejy 200 zł 483-— 487-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów !ck»l.

400 kor, 2 9 0 - -  295--

L. Akcye przedsiębiorstw  przemysłowych.
Austr. Tow. górnieze A lpina 100 złr. 721*50 722*50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2042-— 2062'—
Tow. kopalń węgla w B ru i 100 złr. 777-— 7 7 9 -__
Trifail. Tow. kop, węgla 70 złr, , . 231 — 235 —
Galic, karpac. naft. Tow. SO0  kor. , 673-— 683-—
isehodmey 500 kor................................. 337- — 343-—
Tur. swri. tytoniów. 500 franków . 345-— 349-—

W. W e k e K
Niemieckie B a n k i...........................118-17*/, 118-37%
Włoskie B a n in ...............................  95-82 s 95-97%
Londyn za 10 funt, szt. 4 pre. . 24 24% 24-28%
Paryż za 100 franków . . . .  96-27% 96-47*/,
Petersburg za 100 rubli 4% pro. 251-25 252 25
Szwajcarski* Banki . . . . .  96-25 96-40

S . TT « 1 s  i  y.
Dukat cssarski 11-42 11-46
Austr.-węg, 8  guid. złota monsta , — — ■—
2 0 - f r a n k ó w k a ................................ 19*29 19-33
20-markówka . . . . . .  23o3 23-67
Sossyjski półimpcryał . . . .  —•— —•—
Kiem. banknoty za 100 marek 11817%  118-37%
Włoski* banknoty za 100 lir . . 95-70 95-90
R u b l a ............................. 251' 37*/, 232-37%

_ m »  m  mm i w  w  j i  j u k .  j h m  z  k j  » o  w  w .

Amoriyzacye.
L. cz. T. IV. 19/14 (2) (2199 3 - 3 )

A m o r t y z a c j a .
Na wt.iosck Pawła Ziółkowskiego z Bo- 

picy polskiej, wdraża się postępow-anie ce­
lem amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładk owej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Gorlicach Nr. 8192 
na kwotę 147 kor. 90 hal. i imię Pawła 
Ziółkowskiego opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się aby zgłosił się ze swoje- 
rni prawami w ciągu jednego roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu zc nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

0. k. Sąd obwodowy, O udział IV.
Jasło, dnia 25 lipea 1914.

L. cz. T 2/18 (1) (2202 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Badiaua w Budkach, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych weksli, jako to:

1. weksla na 1000 kor. opiewającego,

bez daty wystawienia i daty płatności, przez 
Józefa B*diana akceptowanego a przez Schu- 
iima Eischkeimera z Budek wystawionego i 
żyrowanego, z adresem „Herr Josef Badian 
in Budki“ zresztą nie wypełnionego

2. tudzież dwu weksli na łączną sumę 
2626 k' ron opiewających dnia 30 czerwca 
1912 wystawionych z datą płatności 28 lipea 
1912 przez Józefa Badisna akceptowanych, 
a przez Józefa Teichera i Dawida H Bende­
ra żyrowauych a adres „H erru Josef Badian 
in Budki

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
s ę przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu dni 45, w przeciwnym bowiem 
razie, po upływie powyższego czasokresu za 
nieisfnięjące uznane zostaną.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Sambor, dnia 5 iutego 1914.

L. cz. T. VI. 58/14 (1) (2002 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Karola Bomana Gro­
chowskiego, c. k. weterynarza w Mościskac-h, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej policy wystawionej przez Towarzy­
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie

dnia 23 maja 1896 do L. 17.992, opiewają­
cej na kapitał 2000 złr. w. a., płatny po 
latach 19 w dniu 1 czerwca 1915 zabezpie­
czonemu Karolowi Bomanow Grochowskie­
mu lub okazicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
w ciągu jednego roku, sześciu tygodni i 3 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna­
ną zostanie.

Czasokres ten liczy się od dnia nastę­
pnego po trzeciem ogłoszeniu edyktu w ga­
zecie urzędowej.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 lipea 1914.

L. cz. T. VI. 48/14 (2) 12229 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Antoniny Kowalczyk, 
zamężnej Beret*, w Krakowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Banku Galicyjskiego 
dla handiu i pizemysłu w Krakowie Nr. 
14.046, opiewającej na kwotę 2049 kor. 34 
hal., a wystawionej na imię Antoniny Ko­
walczyk.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu jednego roku, sze­
ściu tygodni i trzech dni — w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

Czasokres ten liczy się od dnia nastę­
pnego po trzeciem ogłoszenu edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej1*.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 28 lipea 1914.

L. cz. T. VI. 66/14 (1) (2230 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Antoniny z Jagodów Klim- 
czakowej w Chicago, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Chrzanowie Nr. 13.826, opiewającej na kwo­
tę 2134 kor. 15 hal., a wystawionej na imię 
Antoniny Klimczakowej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i 3 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre-
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su książeczka ta za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

Czasokres ten liczy się od dnia nastę­
pnego po trzeci era ogłoszeniu edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, dnia 5 sierpnia 1914.

L. cz. T. II. 5/14 (1) (2143 3—3)
Na wniosek Maksymiliana Wałaszkie- 

wicza, kupca w Dąbicy, wdraża się postępo­
wanie amortyzacyjne co do zaginionych mu 
w eksli:

1. z daty Dębica dnia 27 kwietnia 1914 
na kwotę 6000 kor. płatnego w 6 miesięcy 
od daty na własne zlecenie a zaopatrzonego 
podpisem Michała Rozmysławskiego, Gusta­
wa Rozmysławskiego i Józefy Rozmysławskiej 
oraz

2. weksla z daty Dębica dnia 27 kwie­
tnia 1914 na kwotę 3000 kor., płatnego w 
6 miesięcy od daty na własne zlecenie 
opatrzonego podpisami Michała Rozmysław­
skiego, Gustawa Rozmysławskiego i Józefy 
Rozmysławskiej.

Wzywa się posiadacza, względnie dzier- 
życiela powyżej opisanych weksli, aby w prze 
ciągu dni 45 od dnia po trzeciem ogłosze­
niu niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" weksle powyższe tutejszemu sądowi 
przedłożył lub z prawnego nabycia się wy 
kazał.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 15 czerwca 1914.

L. cz. T. 6/14 (3) (1846 3—3)
Wdrożenie postępowania celem uznania 

Petra Josypczuka za zmarłego.
Petro Josypczuk, syn Semena, włościa­

nin z Kosmacza, sąd powiatowy Jabłonów, 
urodzony 8 lioca 1828, opuścił Kosmaez je­
szcze przed 36 laty, udając się na roboty la- 
sowe w okolicę Rohatyna i dotychczas nie 
wrócił do Kosmacza, a wszelki słuch po nim 
zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1, 2 i 3 u. c. 
przeto wdraża się na prośbę Tanasia Nykoły, 
Palija i Anny Josypczuków postępowanie ce­
lem uznania zaginionego, dla którego usta­
nawia się kuratora w osobie Jury Wintoniu- 
ka z Kosmacza, za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Jurze Wintcniukowi, zastępcy naczelnika gmi­
ny Kosmaez, wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Petra Jusypczuka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił ten sąd o swem ży­
ciu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 9 maja 1915 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 9 maja 1914.

skodawcę względnie gr. kat. probostwo w Ba-
bińcach zagubionego płaszcza 4 prc. 41-te- 
tniego listu zastawnego galic. Towarzystw 
kredytowego ziemskiego we Lwowie Serya W 
Nr. 561 opiewającego na kwotę 200 koron 
a winkulowanego na rzecz gr. kat. probostwa 
w Babińcach.

Posiadacza powyższego listu zastawne 
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu jednego roku, sze­
ściu tygodni i 3 dci, licząc od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1914.

L. cz. T. 199/13 (2) , (2139 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem gr. kat. probostwa i gr. kat. cerkwi 
w Pukowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących wnioskodawcy rze­
komo zaginionych papierów wartościowych, 
a to:

1. do wylosowania przeznaczonego pła­
szcza 4 prc. listu zastawnego Banku krajo­
wego we Lwowie S- I- Nr. 5148 na 100 kor. 
opiewającego a ua rzecz gr. kat. parafii w 
Pukowie winkulowanego,

2. p ł a s z c z a  wylosowanego w dniu 80 
czerwca 1912 4 prc, listu zastawnego Banku 
krajowego we Lwowie S. II Nr. 18.712 na 
200 kor. opiewającego i również na rzecz 
gr. kat. parafii w Pukowie zawinkulowaae- 
go, oraz

3. książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy o s z c z ę d n o ś c i  Nr. 7160 opiewającej na 
kwotę 103 kor. 49 hal. wystawione] na imię
gr. kat. p a r o c h i i  Puków a  na rzecz gr. kat. 
k o ń s y s j o r z a  metropolii, winkulowanej.

P o siad acza  powyższych p ap ie ró w  w ar­
to śc io w y ch  wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami co do płaszcza listów 
z a s taw n y ch  ad 1. i 2. w  przeciągu roku, 6 
tygodni i 3 dni. od dnia ostatniego ogłosze­
nia tego edyktu, a co do książeczki wkładko­
wej ad 3 . w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gaze­
cie L w ow sk ie j" , gdyż w przeciwnym razie po 
upływie bezskutecznym powyższyeh terminów 
papiery te zostaną uznane za umorzone i
nieistniejące

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 2 stycznia 1914.

L. cz. T. 63/14 (2) (2152 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek gr. katol. cerkwi i pro­
bostwa w Nowosielcach przez c. k. Prokura- 
toryę Skarbu we Lwowie, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego 4-prccentowego 
56-letniego listu zastawnego galic. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie S, 
V. Nr. 22 837 winkulowanego na rzecz gr 
katol. probostwa w Nowosielcach.

Posiadacza powyższego listu zastawne­
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jem ; prawami w ciągu jednego roku, 6 tygo­
dni i 3 dni, licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30 maja 1914.

L. cz. T. IV. 21/14 (2) (2200 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Pawła Ziółkowskiego z Ro 
pnicy polskiej, wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu zastawniczego Filii c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego w Kra­
kowie Nr. 24 308, na zastawiony los serbski 
100 frs. S. 4621, Nr. 23.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku,' w 
przeciwnym bowiem razie' po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 1 sierpnia 1914

L. cz. T. 43/14 (2) (2151 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek c. k. galic. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem gr. kat. probostwa w Ba­
bińcach, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio-

G. Z. T. II. 8/14 (1) (2169 3 - 3 )
Auf Ansuchen der Firm a Old England 

Bertha Horditz Inh. Heinrich Sass, Gesell- 
schaft m. b. H. in Wien, wird das Verlah- 
ren zur Amortisierung des nachstehenden 
angeblich ia  Verlust gerstenen Wechsels 
<dngeleistet und dessen Inhaber aufgefordet 
in binnen 45 Tagen vom Verfallstag e an, 
dermach bis zum 15 November 1914 diesen 
Gerichte yorzulegen. Sonst wurde der Wechsel 
naeh Ablauf der F rist fiir amortisiert und 
unwirksam erklart.

Der Wechsel ist yon der Firma Old 
England Bertha Horditz Inh. Heinrich Sass 
Gesellschalt m. b. H. in Wien ausgestellt, 
auf Frau Aleksandra v. Uznanska in Czudec 
gezogen und yon derselben akceptirt.

K k, Kreisgericht, Abteiiung 11.
Rzeszów, am 22 Juli 1914.

Potrzebne są: mąka pszenna, mąka ży- j ©. begriinbe unb cS totrb nad) § 493 @t
tnia kukurudzianka, grysik, w szelkie rodzaje j C . baS 23erbot ber SBeiterberbreitung biefer
b n m  n o n a b  f a s n i »  r-x ,i 1 Śirucffcfirift auggefprocfien, bie DOtt ber f .  f .

©taatgautnaltfdjaft oerfiigte SSefcfilagnafime nad) 
§ 489 ©t. O. beftdtigt unb nad) § 37 SJJr. 
© auf bie iłłcrmcfitung ber faifierten Śjcmplare 
erfannt.

krup, pęcak, fasola, groch, ryż, cebula, pieprz 
ocet i inne artykuły spożywcze.

Zapotrzebowanie w okresie dostawy 
wynosi w przybliżeniu kwotę około 5000 
koron.

Dostawa trwa od 1 października 1914 
do końca września 1915.

W ofertach należy wymienić ceny po- 
jedyńczych artykułów spożywczych z osobna. 
Podstawę do wypośrodkowania cen powyż 
szych artykułów spożywczych w drodze obe 
cnej licytacyi ofertowej stanowi-5

SBien, am 12 fiJJai 1914.

w procentach od każdorazowej ceny targo 
wej zapodt-nej urzędownie każdego miesiąca 
przez Msg-strat miasta Sambora.

Każdy z oferentów złożyć ma wadyum 
w wysokości 5 prc. od ogólnej wartości za 
potrzebowania powyż wspomnianych artyku 
łów spożywczych.

Sm SJłamen ©einer TRajeftdt beg ftaifcrS! 
3)a§ I. f. Sanbeggericfit SBieti alg ijBrefj* 

geriefit bat mit bem (Srfenntniffe nom 12 ifiłai 
ma opust 11914, t)3r. XXXV. 196/14 3, auf Slntrag ber

t. f. ©iaatgantoaltdfiaft erfannt, bafj ber Snfialt 
ber fiłuutmer 1/2 ber periobtfćfieit SDrucffc^rift: 
„2/etegrapl) unb 2/elepfion", 5. Safirgang, oom 
1 SWai 1914, unb jluar: 1. im fieitarttfef 
„Sur Sktoegung" in ber ©telle bon „5Die 
ŚBortc in SBerbinbung mit" big „ber ®inftpra* 
gmatiE łjaben bemirEt" (©eite 1, ©palte 1) ;

Oferent, któremu dostawa oddaną zo- 2. im gtetc^en SlrtiEel in ber ©telle non „^Dfinen* 
stała, winien w ciągu 14 dui po otrzymaniu be IRegultcrungen unb jafirelange" big „ISeifpiel 
zawiad-omienia o przybiciu złożyć 5 prc. kau- unferer IRebengebufirenberorbnung" (©eite 1 
cyi od ogólnej kwoty zapotrzebowania o ile ©palte 2);  3. im SlrtiEel „3ur ®c altgregu* 
deponowane wadyum na ten cel zużyte nie rierung auggefafirn" big jum ©cfiluffe bitfeź 
zostanie. httrtifelg (©eite 3, ©palte 1 unb 2 ); 4. im Sir*

Szczegółowe warunki dostawy przeglą- fifcl „93ericfit iiber bie ©eneralnerjammtunj beg 
dnąć można w kancelaryi Zarządu domu I ))auptOereineg am 8 Sffiarj 1914" in ber ©telle 
więziennego w Samborze w godzinach urzę-1 tmn ,,©r ertnneite baran, mit loelcfi" big „un* 
dowych. ierem ©taubc beoorftcfit" (©eite 3, ©palte 2)

Należycie ostemplowane oferty wraz z I bag Slergcfien nad) § 300 ©t ©. begriinbet 
odnośnemi próbkami zamknięte i opieczęto-1 unb eg tnirb nad) § 493 ©t. £). bag S3er*
wane na stronie zewnętrznej opatrzone na-1 bot ber SBeiterberbreiiuug biefer tCrucfjdjrift aug= 
pisem „Oferta na dostawę artykułów spo- gefprodjen, bie bon ber f. E. ©faatgantoaltfcfiuft 
żywczych dla domu więziennego w Sambo- nerfugte SŚejdjlagnafime nad) § 489 ©t. ifl. £j,
rze“ z zapodaniem oferenta i miejsca za-1 beftdtigt unb uad) § 37 S r . (15. auf bie S3er=
mieszkania wnosić należy do Prezydyum nidjtung ber faifierteH ©jemplare erfannt.

k. sądu obwodowego w Samborze najdalej | SBien, am 12 fillai 1914.
do dnia 7 września 1914 do godziny 12 w
południe. | 1 A ;"j

Przed upływem wyznaczonego terminu I S a l  f. E. Sanbeg* alg ^refigeriefit m
należy wnieść również ewentualne zmiany I Saibacfi ^at mit bem (SrEenntniffe bom 14 3Rat 
uzupełnienia ofert lub zawiadomienia o cof-11914, 'Br VII 34,14, bie SBctterberbretiung ber 
nięciu się od rozprawy ofertowej. płum m et 108 ber S ^ ti^ - if t5 „Slovenec“ oom

Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 września 113 SJtat 1914 ntegen ber auf ber nierten ©eite
1914 o godzinie 12 w południe w c. k. abgebruiten, mit „Kako je gospod" beginnen^ 
"'rezydyum Sądu obwodowego w Samborze. I ben unb mit „kompanijo" enbenben Dłotij nacf) 

Przy otwarciu ofert mogą być oferen-1 § 300 ©t. @. berboten. 
ci obecni.

Do ofert należy dołączyć podpisane 
pizez oferentów ogólne i szczegółowe wa-1 3)a§ E. E. Sanbel- a ll sprfggcric^t in 2ai
runki. I baefi fiat mit bem (SrEenntniffe bom 14 5D?ai

Oferty wniesione po terminie, lub wy- 1914, B c VII 35,14, bie SBeiteroerbreitung ber 
maganym warunkom nie odpowiadające niejiRummer 108 ber 3 fhld)rift: „Sloyenski na­
będą uwzględnione. . I rod" bom 13 SDiat 1914 megen ber auf ber

Udzielenie przybicia nastąpi ze strony oierten ©eite abgebructten, mit „Kruta obsod- 
c. k. Ministerstwa sprawiedliwości. I ba" beginnenben unb mit „dr. Sustersicn"

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. | enbenben Stotij nad) § 300 ©t. berboten.
Sambor, dnia 18 sierpnia 1914.

Licytacye.
(2300)Z. 2060/9 III.

k. Nordbahndirektion. 
Kundmachung.

Die m den Amtsblattern vom 15 Juli 
d. J. verlautbarten Termine fur die Einrei- 
chung der Angebote auf die Lieferung yon 
hólzernen Oberbauschwellen, Briicken- und 
Extraholzern fur das Jahr 1915 und fhr 
den Erlag der beztiglicben Vadien werden 
hiemit auf den 22 September d. J., der 
Termin fiir die kommissionelle Eroffnuog 
der Angebote auf den 23 September d. J.
erstreckt.

Die Ablipfcrungstermine werden um 
je einen Monat, also fiir Buchenschwelleo 
auf Ende Juli, fur die iibrigen Schwellen, 
Brticken- und Ex:rabo!zer auf Eude Mai, 
End August und Eade N(-vember 1915 er- 
strect. Die iibrigen Bostimmungen der Lie- 
ferungsausschreibung vom 15 Juli d. J. blei- 
ben ungefindi-rt.

Wien, 25 August 1914,
K."k. Nordbahndirektion.

3)ag l. f. 8anbe&= alg ^ce%geri<Ąt in Sricft 
en. E. 4214/13 (7) (2263) I pat mit bem Srfenntniffe bom 13 9JIai 1914,

Oro^omeHe nepeiopry. 88 14, bic SBeiterberbreitung ber Słummer
^ h j i  17 cepnHn 1914 o roAHBi 10 ne- I 33 ber H^tfcbrift: „La Coda del Diavolo di 

peĄ noAyĄBen b TyT. cy^,i, KOMHaTa u. 5 I Trieste" bom 9 2Rai 1914 toegen ber ^artfa* 
b PoraTHHi nepeTopr pea^bHocTH sru  1127 I turenreiebnungen auf ©eite 1 mit ber 3Iuffd^riff:
   L/* TT o  n i m i  T ifi  f ł o l  c i  a-l  i a  i l  a  f i„Le sedute del Oonsiglio illustrate" 

305 © t .  ®. oerbolen.
naĄ §

L. Prez. 2876 (16 Z /14) (2296)
Ogłoszenie ofertowe.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Samborze rozpisuje rozprawę ofertową na 
dostawę mąki, artykułów strączkowych i in­
nych produktów spożywczych, potrzebnych 
do wyżywienia więźniów tutejszego domu 
więziennego. Dostawa ta zostanie przez c. k. 
Ministerstwo sprawiedliwości nadaną.

rp. K.uemiBHa 3o6oBH3aHoro B^acHoi, e ia a  
.ąaiouoi ca 3 n p . fp. 817/2, 817/10, 817/68,
817/69, 817/70 3 npHHaaeacHOCTera ciwiafla 
louoro ea 3 aic6.

HaHHH3ma no^ana bhhochtł 6493 Kop. I j ) ag f. f. 2anbel-= alg Bttfjflmdjt in 2/rifft
33 cot., noHH3me Toi kboth ne Bi^dy^e ca  I fjat mit bem ©rEenntniffe bom 13 SÓłai 1914, 
iipoflasK. I 89/14 bie SBeiterberbreitung ber

XcaoBia nepeTopry MoryTB Ti, mo mer 2531 ber 3 fhfd)rift: „II Lavoratore“ bom 
muiotb oxoTy KynosaTH, neperaaHyTH b TyT. 9 jfiłai 1914 luegcn ber ©tellen bon „Poiche 
cy^i KOMHaTa u. 5 nifluac to^hh  ypa^oB m . I un Goyerno" htl „debba andarsene!" uttb 

Ilpasa , KOTpi óu npo^aac poóH.aa He-I non „La legge fondamentale" big „ad impe- 
AonycTHMom, Haaear.HTt Hannianiżnie h» I diilo" beg SlrtifclśS; „I fatti del Primo Mag- 
Ahh cy^OBiM, BHSHaueHiM nepeTopry, gio in Consiglio" nad) § 65 a be^iefiungg* 
aepeA nepeTOproM aroaoeHTH b  cyfli, 6o meije 300 ©t. ©. berboten.
HHaKme mo flO HeABHHCHMOCTH caHoi Base f 
óijibwe ne MoryTB dyTH niAHom eHi.

O AaJiBmHx BHnaAKax nocTynoBaHa I ®ag E. E. Sanbeg* alg B « j3genci)t in 2rieft
nepeToproBoro yBiAOMAHTH ca dyAe ocodu, I Lat mit bnn SrEenntniffe bom 13 SDłai 1914, 
ąjm  KOTpHx nifl to h  uae njo ąo HeABnacH- 87,14, bie SBeiterberbreitung ber Hammer 
mocth aKict npasa a do Tarapi cyTB ycTa- M 57 ber 3 fhłfi)rift: „Marameo!" bom 9 9)łai 
HOBaeHi ado b TOKy nocT ynoB aH a n e p e T o p - . 1914 megen bet ©telle bon „d’ altro canto la 
roBoro ycTaHOBaeHi dyAyTB, b Hm BnnaAKy rabbiosa“ big „manipoli di gioyani" beg 2lr* 
m b k o  npadHTeM b cjĄ i, h k  6h  ohh hhi He tifelg; „Oalendimaggio" fołnic megen ber auf 
MeniKa.iH b odaaca-a  H aam e 03H aueH oro cy.Ay, ber erften ©eite unttr bem Stłtel: „ I  yeri cit- 
ani He BcKaaaan noiMeHHo noBHOB.iacTna tadini" erfcbienenen ^arifaturjeiĄuung nach § 
A«ih AopyueHB HemKaiouoro b iricneBOcTH | 395 0 t. berboten.
e-W -

II. k. CyA noBiToBEn, BiAflia IV. 
PoraTHH, AHa 20 Maa 1914.

Wyroki prasowe.
31. 113 (10367)

Sm Słumrn ©einer SKajeftat bel Haifger!
®ag f. f. ilanbeggeri^t SBien alg $rep I tnifd)e" big „SJiffeitg entrang" nad) § 122 b

3)al E. E. Sanbeg- all iJJre^gerid^t in 
Smtlbruc! ^at mit brm ©rEenutniffe bom 6 
3Jłai 1914, iflr. 50/14, bie Sfieiterberbreitung 
brr 9'Ummer 98 ber gfitfcfirift: ,/15oIEgjntung“ 
bom 2 2Rai 1914 tnegen bcJ SlrtiEelg: „2)er* 
feiutr ®efd)idjt«notijen" in ben ©tellen bon 
„giir bie Sungcr unb Slpoftcl" big „ U m b a u  
iłotraniroortet" unb bon „3)ie altljcibnifcfie ro*

geriefit fiat mit bem (Srtenntniffe oom 12 3Tai o t . ®. berboten 
1914, ?|Jr. XXXV. 195/14 8, auf Wntrag ber £ E 
©taatgantoaltfcfiaft erfannt, bag ber Snfialt ber 
golge 103 ber periobijefien ®rudfcfirift: „SIU* 2)ag E. I. Sanbeg* alg ^reggaridfit tn 
beutjcfifg 2/agbIatt", 12 SolF8«ng, bom 7 2Rai SnngbrucE fiat mit bem (SrEenntniffe bom 6 
1914, nnb jtoat bie ©teflen I. im SeitartiEel SOłai 1914, ijlr 49/14, bie SBritrrberbeitung 
tn ber Stefie bon „ftber au^crfialb btefer Srei* ber fitumraer 6 ber ^citjcfirift: „Sirolifcfi bor* 
fe" big jum ©cbluffr biefeg 5lrtiEelŻ (Oeitc 1, arlbergifcfie (Saftgetnrrbr*3eitung" bom 1 2Jłai 
©palte 2), II. bie ©iefie im SlrtiEel: „=Ler 1914 tnegen beg 2lrtiretg: „Ofterreicfi — libe t"  
SRifigebraucfi bel § 14 burd) bal" non „Eajj in ber ©tefie oon tft niĄt befannt, ob"
... p w* y a l  t j x  Uia rt.Jhł 1? ar, tuman bie ófterreicfiifdfien fRegierungen" big „ift 
nafier, alg Sfir glaub" (©eite 2, ©palte 1 
unb 2) bal SSerbrecfien itadj § 65 a ©t.

b i l  „@d)t ńfterre*cfiifcfi" 
berboten.

naefi § 64 ©t. 05

, Gax«t» Lwowska" Nr. 196 z dnia 29 sierpnia 1914,



8
5Da8 f. !. SGnbfS* gI» fjScefjgrridjt in 

Srtnźbrud fjat mit bem ©rfenntniffe Dom 7 HRai 
1914, H$r. 51/14, bie Behetberbreitmtg ber 
fRummer 739 ber $eitfd)nft; »®er XtroIer 
B aftl"  tn ben ©teHen Don „2)ie begangenen 
llnterlaffunggfiinben ber" biś „Sł/erferljaft ju 
ermeifen", b .n  „bab bie Suftijbertoaltung Dom“ 
bis „juriftifd) rtictjt grbeutet toerben" bon „©o 
matb bie Ungel)euerlid)!eit" bis „unb ftrafloS 
auSgingen"; „tfdjtuttg, atte Baftlfreunbe" non 
„bie er ficĘ) burd) feine" big „getjt Dor 3ted)t“; 
„®em §etrn  33efd)tagna£)mef" Don „Diefe Don 
oben befofjtenc" big „Ejeutjutage iEjreS Slmted 
toalten"; „®ie SSraut St)rtfti" Don „©g ift ja 
and) beim fjeitigen" bis „53e!enntni8bomeiriĄtet 
loerben" nad) § 63, 64, 65 a, 300 unb 302 
©t. ®. Derboten.

® aS f. f. Sanbeg* a is  iJSrcfśgericbt in $ ra g  
fjat mit bem ©rfenntniffe Dom 13 HRai 1914, 
^Jr. I. 168 14, bie Beiterberbreitung ber SRuin* 
mer 18 ber .gcirfdjrift: „Plameny" 130111 ^  
HRai 1914 toegen ber ©teHen Don „Vseehny 
dukazy" bis „je ta to ' beS SlrtitelS: „Dukazy 
o jsoucnosti bozi“ ; beS Slrtifelg : „Znameni..."; 
Don „V Brodku" bi§ „kostele sloużit" beS 
SlrtifelS: „Syor o farare" nad) § 64, 122 a 
unb 303 ©t. ®. Derboten.

©ag f. f. $reig* ais lj3refjgerid)t in 23riij 
f)at mit bem ©rfenntniffe Dont 13 HRai 1914, 
fjjr. 3214, bie Beiterberbreitung ber 5Rum* 
mer 38 ber 3*6jcf)rift: „DberteutenSborjer
3eitung" Dom 12 HRai 1914 mtgen ber ©teUen 
Don „Bie planmagig" big „beutlicfjen SeweiS" 
unb Don „SS toirb gut fein" big „teilgunef)* 
men" be8 illrtifelg: „B ie reimt fid) ba8 jufant* 
men"; beS Slrtifelg: „Svuj k svemu“ ; toegen 
be8 StrtitelS: „©jeĄijc^e girmen" Don „Sn ber 
lefcten" big „jur Senntnis ju nebrnen"; beS 
SlrtifelS: „8 efd)lufj ber beutfdjrabifalen ^partei 
in S3ruj betreffenb bie Slbtjaltung ber SRatioua* 
len Stbenbe" Don „unb tanu ais nid)tS anbe- 
re§" biS „treten toiirbe"; bc§ SlrtitetS: „Bie* 
ber eine cjedjifdje §trauSforberung" nad) § 302 
©t. ®. Derboten.

©ag ! .! .  ®reig* a(8 fPrejjgertdjt in SBtitj 
Ijat mit bem ©rfenntniffe Dom 13 HRai 1914, 
jpr. 81/14, bie Beiterberbreitung ber Stummer 
38 ber .geitfdjrift: „23riij;er SSolf^eiiung" Dom 
12 HRai 1914 toegen berfelben ©teHen toie bei 
„DberleutenSborfer 3eitung“ fRr. 38 Dom 12 
2Rai 1914 nad) § 302 ©t. ®. Derboten.

©ag f. f. SanbeS* ais $refśgerid)t in ©ger* 
notoilj fjat mit bem ©rfenntniffe Dom 12 3?iai 
1914, ^ r .  I  27/14, bie Beiterberbreitung ber 
iRum nterll ber : „Narodnaja Wolia"
Dom 8 HRai 1914 toegen ber ©tellen Don 
„Busskiji liudy" big „bratia Gerowskiji" unb 
Don „Nedawno tomu" bis „wiry i cerkwy" 
nad) § 65 a ©t. ©. Derboten.

©ag f. f Sreig* ais fRrejjgericfjt in 9fła* 
gufa bat mit bem ©rfenntniffe Dom 10 2Rai 
1914, ifk. 3/14, bie Bńterberbreitung ber 
fRummer 12 ber 3ritfd)rift; „Crvena H m tsk a"  
Dom 9 9Jtai 1914 toegen ber SlrtiM : „Zrinjski 
i Frankopan" unb „Proslava 30 aprila 1671 
u Beogradu" nac^ § 305 ®t. ®. Derboten.

2 )aS f. f. fireis* ats ^re^geriĄt in © i’ 
benil bat mit bem ©rfenntnijje oom 12 HRat 
1914, i(3r VI. 11 14, bie 'iBeiterserbreitung ber 
Aumiller 935 ber Seitjdjrift; „Hryatska Bn-c“ 
Dom 9 2)tni 1914 megen ber'ilrtitel: „Izuimne 
m jere u Dalmaciii“ in ben ©t Hen non „C - 
sta bjelina“ bis „zastaya", non „U Daliaa- 
ciji za“ biS „naredb-e provatrja]u“, non „Nam- 
jere Gosp.“ biS ,nastav lja“, Don „Dogogjaji 
u Spljetu" biS „takoyih fertnana"; „S tom ­
mo Bedoye" non „U narodu rada" biS „da 
ga yaramo", ton „Mi nismo“ biS „narodnog 
ideała", ton „Sloyenac" bis „narodnu pobe- 
bu“ nać) § 300 unb 305 © t ®. Derboien.

31. 114 (10368)
Sm Sftamen ©einer HRajeftat beS ®aiferS! 

®aS t. t. iianbeSgeriĄt SBien ais HSrcft* 
geriĄt l)al ^em ®rtenntniffc oom 13 2Rai 
1914, gsr. LXI 193 14, bte SBeiteroerbreitung 
ber ®rud)Ąrift: „Les exploits d’un jeune 
Don Juan par G. A. blanche Hermine. Pa- 
ris. E n yente chez tous les libraires" uach 
§ 516 ©t ®. Derboten.

SEBien, am 13 SOtai 1914.

Sm iRamen ©einer HRajeftdt beS SaijerSl 
S aS  f. t SmbeSgeridjt B ień ais $ref)* 

gerici t̂ tjat mit bem ©rfenntnijje Dom 13 HRai 
1914, ijŚr. LXI. 187,14, bie SEBeitcrDerbreituiig 
bet 2)rudjd)rift: „Examen snbi par mademoi- 
selle Flora, Milan 1885“ nad) § 516 ©t. ®. 
Derboten.

SEBien, am 13 2Rai 1914.

Snt iRamen ©einer 2Rajeftdt beS $ a ife r ś !
®aS l. ! 2anbe8gend)t B ien alS Ejjre^ 

geriĄt t>at mit bem Srtenntnijif Dom 15 9Rai 
1914, XXXV. 206/14/3, auf Slntrag ber 
t {. ©taatSanroaltfdjaft erfannt, bag ber Sn- 
bałt ber Dtumm^r 10 ber periobifdjen Drud= 
jĄrift: „®aS 5Boll“ Dom 14 SRai 1914, III. 
Sa^rgang, unb jtoar: 1 5Die Uberjcbrijt auf 
©eite 1 Don „$cr HRolodb ift auf" bis „§ab 
unb ® ut!", 2. bie ©telle auf ©eite 1, ©palte 
2, Don „5Damit ift bie Sntfefeen erregenbe" bis 
jum ©djluffe biefer ©eite, 3. bie ilbetfdjrift 
auf ©eite 2 unb 3 Don „®ie biS „et=
fauft!", 4 baS ©ebic^t auf ©eite 3 ton „®er 
®ro^maĄt8toa|n ju" biS „bu bift — erfoffen!", 
5. baS bajugef)orige 23ilb auf ©eite 2 unb 3, bas 
SSerbredjen nad) § 65 a ©t. ®. btgrunbe unb 
eS toirb nad) § 493 ©t. D . baS S3crbot 
ber SEBciterDcrbreitung biefer 5Drudfcbrift auśge- 
fprodben, bie Don ber J. f. ©taatSantoaItfd)aft 
oerfiigte Scfdjlagnabme nacb § 489 ©t. •$. D. 
beftdtigl unb nad) § 37 ^3r. ©. auf bie SScr= 
niĄtung ber faifierten SjemDlare erfannt.

B ie u , am 15 9Rai 1914.

5DaS f. f. SanbcS* alS ^5te^gericĘ)t in 2ah 
bacb b<Jt mit bem Srfenntniffe nom 15 SRai 
1914, $ r .  VII 3614, bie SEBeiternerbreitung 
brr fRumtner 837 ber 3 cdfdmfti; „Zarja" Dom 
163Rai 1914 toegen ber ©tfHe dou „To je  
odgoyor" biS „mrhoyino" beS SlrtifelS : „Upor- 
ni yojaki 17 pespolka y Gelovcu“ nad) § 300 
unb 306 ©t. ®. Derboten.

DaS I. f. ®rei8* alS UJreggeridbt in 
®or/( ^at mit bem Srfentniffe Dom 13 9Rai 
1914, ifSr. V 1/14 bie SEBeiterDerbreitung ber 
iHuftrierten SlnfiĄtSfarten: 1. Boyec — dvin- 
jak 1779 m. Zalozil Anton S trausg itl" ; 2 
„Stara trdnjaya na Kluzi pri Boveu — Veste 
an der Fiitscher Klause — Zalozil Anton 
Strausgitl"; 3 „Boyec proti Syinjaku (1137 
m) — Flitsch gegen Syinjak (1137 m) — 
Zalozil Karl Pirc" uacb Slrtifel IX. beS ©e» 
fe|cS Dom 17 ®ejember 1862 fft. ®- 331. fRr 
8 ex 1863, Derboten.

2)aS f. f. fireiś* alS ipre|gericbt in Jto/ 
Dereto tnit bem ©rfenntniffe Dom 12 HRai 
1914, ff5r. 414 , bie SEBeiterDerbreitung ber 
IRummer 52 ber .gfhfdjnft: „L’Eco del Bal- 
do“, S°£)i"gang XII., ^ rau28e9 ^ en 111 ^ ll,a 
am 9 HRai 1914 toegen beS SlrtifelS; „La fiac- 
cola che mai si spegne — Giornalisti italia- 
ni nel Trentino — Alvise Manfroni" in ben 
©teHen Don „E ,,’ identica“ biS „lesa Maesta" 
uno Don „Vuole 1’impnlso" bis „i suoi fiori^ 
nad) § 65 a unb 300 ©t. ®. Derboten.

5DaS f. f. SanbcS- alS ff}refegeriĄt tn 
ifjrag l)at mit bem Srfenntniffe Dom 15 HRai 
1914, igr. I 170 14, bie SEBeiterDerbreitung ber 
iRuinmer 19 ber ,Qeitfd)rift: „Lid" Dorn 14 
HRai 1914 toegen ber ©teHen Don „Jedna mi­
liarda" biS „kde koho" beS SlrtifelS: „Klopte 
miliardu na yojaky"; Don „To, co hrabe 
Berchtold" bis „ynitrni" beS SlrtifelS: „Do­
rna jako yenku, venku jako doma" nad) § 
65 a unb 300 ®t. ®. Derboten.

®aS f. f. SanbeS* alS HiSreBgericbt in 
Ifkng l)at mit bem @rtenntniff Ł Dom 15 HRai 
1914, ipr I 16914, bie Beiterberbreitung bpr 
Utummer 2 ber ^eisfd)rift: „Havlicek“ Dornio 
2Rai 1914 toegen ber ©teHen Don „Namnoha 
mistech" bis „souhlasiti nemuze" beS Slrti* 
fel<j: „Bibli svata“ ; Don „Proc Kristus" biS 
„kryolncnost" beS s2lrti!eS • „Pi..yrch.ost k«to- 
lukeno kn«zstva II" nad) § 122 a unb 303 
©t. Derboten.

SDaS f. f ^reiS* alS ^5tc^flericDt in ®ger 
bat mit tem (Srfenutniffe Dom 15 HJfai 1914, 
'4Se. 27,-14, bie SEBeiteroerbreitung ber SRummer 
47 ber ŚeitfĄrift; „(Stjercr 3lcuefte SRacf)tidĘ)leii“ 
oom 14 HRaien (HJtai) 1914 toegen ber ©tellen 
oon „Se eEjcr biefe" biS „beffer fur unS", oan 
„SS ift baS gauje" biS „toaS beutfcb. ift" unb 
non „Unfer ©laube an" biS „Dcrgiften tooHen" 
beS 2lrtifelS: „SluS bem 2anbe beś § 14" nad) 
§ 65 a ©t. ®. Derboten.

$aS f. f. StreiS* alS ^ re 6flerid)t in 
©ger bat oiit bem ©rfcnntnijge Dom 25 9Rai 
1914, SBr. 28/14, bie SEBeitemrbreituna 
IRummer 47 ber 3 eitfd)rift: „SDeutfcbeS 33oifS= 
blatt f i r  gifdjern unb llmgebung" oom 14 
HRaien (SRaij 1914 toegen ber ©teHen Doa 
„Se et)er biefe" bis „beffer fiir unS", Don „®8 
ift baS ganje" bis „InaS beutfd) ift" unb Don 
„Unfer ®laube an" bis „oergiften tooHen" beS 
firtifelS; „2luS bem 2anbe beS § 14" nad) § 
65 a ©t. ®. Derboten.

®aS f. f- ®reis« ais SPrefegcncbt in IfJiief 
bat mit bem ©rfenntniffe Dom 15 ŚRai 1914, 

12/14, bie Beiteruerbrcitung ber IRummer 
10 ber ftritfdjrift1 „Vesna“ Dom 15 2Rai 
1914 toegen ber ©teHen Don „Oh, smuone

je" biS „ziyitele deti?" unb Don „O jakych i 
cestach" biS „byli v ulicich" nad) § 222 , 
300 unb 305 ©t © fomie gemaf) Slrtifel IV. 
beS ©efc^eS Dom 17 S)ejcmbcr 1862, 91.
331. 5Rr. 8 ex 1863, ocrootcn.

81. 116 (11251)
Sm SRamcn ©einer HRajeftdt beS SatferS! 

®aS f f. 2anbeSgerid)t B ten a is  Sprcfj* 
geriebt I>at mit bem ©rfenntniffe Dom 15 HRai 
1914, spr. XXXV. 204/14 3, auf Uutrag ber 
f. f. ©taatSantoaltfdjaft erfannt, bab ber Snbalt 
ber fRummec 5 bet periobifĄen 3)ru4fd)rift: 
„Der §anbi'L-unb ©ftoerbetreibeube", Saljrgang 
5, Dom HRai 1914, unb jtoar: im SLtifel: 
„Dec ©cf)leid)enbe SlHfolutiSmuS" 1 in ber 
©teHc Don „Slber eS mub mit aHer Deutlid)= 
fcit" biS „unb niĄt leben tooHen" (©eite 2, 
©palle 2 ), 2. in ber ©teHe Don „UnS toiH eS 
fdjeinen" biS „anż ber SOBelt gcfc^afft!“ (©eite 
2, ©palle 2, bis ©eite 3, ©paltc 1), 3. in ber 
©teHe Don „9Ran fteHe fiĉ  nur Dor" biS „fei- 
nc ©taatSantodtte unb SBolijiften?" (©eite 3, 
©palie 1), 4. in ber ©teHe non „HRogen fie 
biejenige ijSartci" biS „Yllbanien ju erobern" 
(©eite 3, ©palte 1 unb 2), 5 in ber ©teHe 
Don „Slud) fie tocrbeti" bis „baS ganje SSolf ^u 
regieren!" (©eite 3, ©palte 2) ad 1.—5. baS 
!lłerbred)en naĄ § 303 ©t. ®. bcgriinbe unb eS 
toirb nad; § 493 ©t $  £>. baS Slerbot ber 
Beiteroerbreitung biefer S ru ifi^rift auSgefpro^ 
c^en bte non ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft Der* 
fiigte S3efd)Iagnaf)me nacb § 489 ©t. Ep. O be* 
ftatigt unb nad) § 37 sp r ©. auf bie Sler* 
niĄtung ber faifierten ©pemplarc erfaant 

Bien, am 15 HRai 1914.

DaS f. f. 2anbeS* alS spte^gerid)t in 
Drieft (jat mit b.-m Srfenntniffe oom 15 9Rai 
1914, tpr. 93/14, bie SESeitcrDerbreitung ber 
iRummer 125 ber in SRaiianb eifcbeinenben 
Deitfcbrift; „Corriere delta Sera" (HRorgen* 
ausgabe) Dom 7 SJRai 1914 nacf) § 65 a 
©t ®. Derboten.

DaS f. I. 2anbeS= alS iprefegertcbt tn 
Drieft but mit bem ©rfenntniffe Dom 15 3Rai 
19*4, ^ r .  9014, bie SEBeiterDerbreitung ber 
SRummer 17.269 ber in HRailanb erfdjeiitenben 
i^eitfcĘ)rift: „II Secolo" iHRorgenauSgabe) Dont 
7 Sltai 1914 nacf) § 65 a ©t. ®. Derboten.

DaS f. f. SanbeS* alS UJrefjgericbi in Drieft 
bat mit bem ©rfenntniffe Dom 15 B a i 1914, 
ijk. 87,14, bie Beiteroerbreitung ber SRumnter 
124 berinD urin erfebcinenbett 3eitfd)rift: „L? 
Stampa" Dom 6 —7. HRai 1914 nad) § 65 a 
bfjiebungStoeife 300 ©t. ®. Derboten.

DaS f. f. SanbeS* ais iprebgericbt tn Drieft 
bat mit bem ©rfenntniffe oom 15 3Rai 1914, 
^Jr 9214, bie Beiteroerbreitung ber 9fummer 
17.270 ber in SRailanb etfdjeincnben ^eitfcbrift: 
„II Secolo" (9RorgenauSgabe) oom 8 2Rai 
1914 nad) § 65 a @t. ©. Derboten.

DaS f. f. SanbeS» alS tprefjgerid)t in 
Dricft pat mit bem ©rfenntniffe oom 15 HRai 
1914, sJ5r IX 80/14 bie Beiteroerbreitung 
ber fRummer 103 ber $eitfd)rift: „L’ Indipc-n- 
dente ' Dom 11 9Rai 1914 toegen beS ganjen 
SlrtifelS: „Corriere delle Proyincie. La carn- 
pagaa eltttorale... e realta" uacb § 305 
®t. ®. Derboten.

DaS f. f. SaufceS* alS YjSreĘgcridtt in 
S n1 Sńrnd bat mit bem ©rfenntniffe Dom 13 
9Rai 1914, SBr. 53/14, bie BfitcrDerbreitung 
ber tRummer 740 ber 3 ?itfcbrift: „Der Dirolcr 
SEBaftI" oom 10 9Rai 1914 toegen ber Slrtifel: 
„Sung gemobnt, alt getan" Don „Die Dernid)- 
tenben Ślptfldge" biS „langft flar getoorben", 
Don „sTBirb eS il)t gelingen" bis „uno nacb 
% ł f t i ? ! " ;  „Ifteme Sngei.bfultur" oon „DaS 
tft aber bei ber Uifii^e" bis „fautn noĄ mo= 
glieb" (©eite 11) nad) § 65 a unb 122 b 
©t. ®. Derboten.

DaS f. f SanbeS* alS SBrefjgeridit in SUrag 
bat mit bem ©rfenntniffe Dom 17 9Rai 1914, 
fjk. I  171-14, bie Beiternerbreihrng ber 97um» 
mer 20 ber tó tfd m ft: „Neruda" oom 16 3Rai 
1914 toegen ber ©teHe non „Zdenek: Zpoyi- 
dain a yyznayam" bis „zatepirn. H jb e '!“ be§ 
StrtitelS: „Nrverecke doti" bet Hfnbrif „Be- 
seda" nacb § 303 ©t. ®. Derboten.

$aS  ?. f. ifreis* alS iprefigericfjt in ©ibe* 
nif bat mit bem ©rfenntniffe Dom 16 9Rai 
1914, ‘;|lr. VI 12/14. bie Brlterberbreitung 
ber SRumuicr 937 ber Deiifdjrift: „Hryatska 
Biec" bont 14 9Rai 1914 toegen beS StlrtifelS; 
„Bazne Vijesti — Geza Fejeryary" in ben 
©teHen Don „Kralj se“ biS „pripada meni", 
Don „Udarac pegodi" bis „prispodobe" unb 
oon „Oyaj je “ biS „odrzao rijec" nacb § 63 
©t. ® . Derboten.

Kuratele.
L. cz. L. IV. 22/14 (4) P. IV. 146/14 (4)

(888 2 - 3 )
E  d y k t,

Za umysłowo chorego uznano Bazyle­
go Fedorasa we Lwowie.

Kuratorem jego ustanowiono p. Piotra 
Kozaka we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 9 maja 1914.

Rozmaite ocwseszczenia.
L. Nc. I. 650/14 (2287 2 —3)

E  d y k t.
W depozycie c, k, Sądu powiatowego 

w Birczy znajdują się następujące od prze­
szło 30 lat zalegające depozyta sądowe do­
tąd przez uprawnionych nie pobrane a to w 
gotówce oprocentowanej:

a) w Kasie oszczędności miasta Sanoka: 
Oznaczenie masy Nr. ksią- Kwota 

żeczki w kor.
S. p. Antoni Pietra-

nowski (uprawniony
do poboru Wigdor
Demm z Przemyśla) 11098 4,—

Władysław Popiel i
Fedko Markowicz
przeciw Bozalii Po­
piel 11099 20. -

Michał Sawka ca. Mi­
kołaj Sawka . 11107 70.—

Izaak Scheibach ca.
Mikołaj Brzeżawski
vel Szewczyszyn 11108 71.34

Towarzystwo zaliczko­
we w Sanoku ca.
Michał Progurowicz 11109 11.60

b) w Kasie oszczędności miasta Sambora: 
Dr. Wilhelm Hillwig 

ca. Karol Arndt . 21684 314.04
i monety złote war­
tości . . 77.48

c) w nieufruktyfikowanej gotówce:
S. p. Krokowski To­

biasz . . . 00.01
Byfka Abt ca. Stani­

sław Gobiński . 00.02
Jędrzej Konopelski ca.

Katarzyna Laskow­
ska . . .  00.06

„Niewiadoma masa" . 00.66
S. p. Józefa Zapoto-

eznego . . . 00.24
Wzywa się właścicieli depozytów po­

wyższych, by w przeciągu roku 6 miesięcy 
i trzech dni prawa swe do tychże w tut. 
Sądzie zgłosili i je podjęli, inaczej fundu­
szowi przepadłości przyznane i wydane będą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 20 sierpnia 1914.

Firmy.
L. cz. Firm. 499 Stow. I. 18 (807 3—3)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Czernichów.
Brzmienie firmy: „Bazar Kółka rolni­

czego w Czernichowie, Spółka zarejestrowana 
z ograniczoną poręką".

Na walnem zgromadzeniu członków 
Spółki w dniu 3-go maja 1914 r. odbytem, 
uchwalono rozwiązanie Spółki i wybór likwi­
datorów, którymi są: dotychczasowy zarząd 
"półki, a t o : ks. W ładysław  Jelonek, kano­
nik i profesor szkoły rolniczej w Czernicho­
wie, Leopold Zych, dzierżawca dóbr w Wo- 
łowie, Jan Topolski, rewizor bydła w Czer­
nichowie, Franciszek Topolski, rolnik w Czer­
nichowie, Stefan Maczek, właściciel realno­
ści w Czernichowie i Józef Zawadzki, prof. 
Szkoły rolniczej w Czernichowie.

Obecne brzmienie firmy: „Bazar Kółka 
rolniczego w Czernichowie, Spółka zareje­
strowana z ograniczoną poręką w likwida- 
cyi".

Podpis firmy: Likwidatorzy podpisywać 
będą firmę własnoręcznie, kładąc swe pod­
pisy kollektywnie.

Wierzycieli wzywa się, aby zgłosili się 
ze swojemi wierzytelnościami do Spółki.

Data wpisu dnia 18 czerw ca 1914.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 czerwca 1914

L. cz. Firm. 412/14 (2176 3—3)
Bg, A. I. 36 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm.

Do rejestru Bg, o d d z ia ł „A" należy 
wciągnąć co następuje:

Siedziba firmy: S. Kornbltih et Sohn 
Wechsler und Commissionsge*chaft in Sta- 
nislau in L ią u id a tio n  S. Kornbltih i Syn 
dom bankowy i kantor wymiany w Stani­
sławowie w likwidacyi.



9
Wystąpił Szymon Kornbluh wobec czego 

jedynym właścicielem firmy pozostał Adolf 
Kornbluh, który finne w likwidacji imie­
niem i nazwiskiem podpisywać będzie.

Wierzycieli firmy wzywa się ażeby ze 
swojemi pretensyami do tejże się zgłaszali.

Data wpisu : 25 maja 1914.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 25 maja 1914.

L. cz. (2192 8 - 3 )Firm. 154/14 
Stow. I. 597 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Kamionka Stru- 
miłowa.

Brzmienie firmy: „Samopomoc kredy­
towa w Kamionce Strumiłowej stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy na: „Samopomoc kredy- 
towa“ w Kamionce Strumiłowej stowarzysze­
nie % ograniczoną poręką w likwidacyi.

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 
likwidatorów). Nadzwyczajne ogólne zgroma­
dzenie członków 30 grudnia 1913 uchwaliło 
rozwiązanie stowarzyszenia a likwidatorami 
wybrano dyrektorów Dona Rappaporta, Ra- 
fała Mozesa Bappaporta i Nathana Bappa­
porta.

0, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 5 maja 1914.

wych, odtąd tensam przedmiot przedsiębior­
stwa prowadzonym będzie,

Prokurę udzielono Dorze Bnbin, która 
pod brzmieniem firmy z dodatkiem „ppa“ 
oznaczającym prokurę umieści pierwszą lite­
rę imienia i nazwiska.

Data wpisu: 10 czerwca 1914,
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II 
Stanisławów, 10 czerwca 1914.

Marschalik und Dr, Paul Mathousche sammt 
liche in Wien.

Jeder derselben zeichnet kollektiv mit 
einern Mitgliede des Verwaltungsrates oder 
mit eioem mit der Prokura betrauten ge 
sellschaftlichen Director.

Datum der Eintragung: 6 Juni 1914, 
k. Kreis- ais Handelsgericht, Abt. II. 
Wadowice, am 6 Juni 1914.

K.

L. cz. Firm. 590/14 Sp. II. 221 Bg. A. T.
208 (2110) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kup­

ców pojedynczych i spółek.
Do rejestru handlowego należy wcią­

gnąć co naatępuje:
Siedziba firmy: Brody.
Brzmienie firmy : Feliks West dla przed­

siębiorstwa księgarskiego i drukarskiego w 
Brodach.

Zmiana firm y: Feliks West.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Księgar­

stwo i drukarstwo.
Przystąpili: Wilhelm Antoni 2 imion

West.
Skutkiem czego powstała jawna spółka 

od 25 marca 1914.
U stąpili: Feliks West.
Uprawnieni do zastępstwa Feliks Jan 

West i Wilhelm Antoni West obaj w Bro­
dach.

Data wpisu : 10 lipca 1914.
0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, 10 lipca 1914

L. cz. Firm. 344/14 Stow. I. 623 (2193)
W ykreślenie wpisanych już firm stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Olesko.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we w Olesku, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Wpisy szczegółowe rozwiązania: Na 
walnein zgromadzeniu dnia 25 marca 1914 
uchwalono rozwiązanie rzeczonego Towarzy­
stwa z tem, że księgi zostały złożone u Schu- 
lima Hechta, byłego dyrektora, wobec czego 
zarządza się wykreślenie.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, duia 19 maja 1914.

L. cz. Firm . 24114 Stow. I. 380 (974)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Siedziba stowarzyszenia: Kolędziany.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Kolędzianach, stowarzy­
szenie zarej. z nieograniczoną poręką11.

Członek dyrekcyi umarł Dmytro Zabi­
jaka.

Na odbytem dnia 15 marca 1914 wal- 
nem zgromadzeniu został w jego miejsce 
wybrany Jurko Zabijaka rolnik w Kolędzia­
nach.

Data wpisu: 9 kwietnia 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział ii.
Czortków, dnia 8 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 537/14 Stow. II. 156 (1738)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Chodaczków 

wielki.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Chodaczkowie wielkim, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Członkowie dyrekcyi:
Wystąpił: Władysław Kamiński.
Na lit, zwyczajnem walnem zgromadze­

niu powyższej Spółki dnia 26 kwietnia 1914 
wybrano w miejsce tegoż przełożonym za­
rządu ks. Karola Bialikiewicza, proboszcza 
obrz. rz kat. w Chodaczkowie wielkim.

Data wpisu: 24 maja 1914.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 21 maja 1914.

L. cz. Firm. 490 14 Stow. I. 183 (2099)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Szczurowice.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką w Szczurowicacb.

Członkowie dyrekcyi ustąpili: Piotr
Krenkiewicz, zastępca przełożonego, Mikołaj 
Litwin i Aleksander Sabański, członkowie.

Członkowie dyrekcyi wybrani: na wal­
nem zgromadzeniu dnia 3 maja 1914 wybrani 
zostali0: Mikołaj Fujarczuk, zastępca wójta z 
Bomanówki, zastępcą przełożonego i pono­
wnie Mikołaj Litwin i Aleksander Sabański, 
członkami dyrekcyi.

Data wpisu: 4 lipca 1914.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 4 lipca 1914.

(1404)
należy

tartak 
po nie

L. cz. Firm. 404/14 Bg. C. I. 74 
W rejestrze Bg. Oddział „C.“ 

wpisać co następuje:
Siedziba firmy: Stanisławów.
Firm a spółki: Stanisławowski 

parowy spółka z ograniczoną poręką, 
m iecku: „Stanislauer jDampfsagegesellschaft 
mit beschrankter Haftung11.

Na nadzwyczajnem walnem zgromadze­
niu spólników w dniu 24 kwietnia 1914 1. 
rep. 31.426 odbytem uchwalono zmianę kon­
traktu spółki w brzmieniach §§ 18, 19 i 21. 

Data wpisu: 25 maja 19i4.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 25 maja 1914.

L. cz. (965)

za-

Firm. 260/14 Stow. I. 245 
Wykreślenie firmy.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Ohorostków. 
Brzmienie firm y: Stowarzyszenie po­

życzkowe „Wzajemna Pomoc w Chorostko- 
wie w likwidacyi11.

Wobec skończonej likwidacyi wykreśla 
się niniejszą firmę z rejestrn dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych.

Data wpisu: 9 kwietnia 1914.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Czortków, 8 kwietnia 1914.

Bedurfnissen und Erzeug-wirtschaftlichen 
nissen.

Zeitdauer: unbeschrankt.
Vorstand besteht aus dem Obmanne, 

dem Obmannstellvertreter und vier Yorstands- 
mitgliedern, und zw ar:

Obmann: Leopold Jethon in Dolina- 
Broczków;

Obmann-Stellvertreter: Johann Hampel 
in Dolina-Broczków;

Mitglieder: Filip Keller in Dolina- 
Broczków, Josef Beihl in Dolina - Obliska, 
Budolf Kullmann in Dolina - Dąbrowa und 
Christian Launhardt in Debelówka — samt- 
liche Grundwirte.

Firinazeichnung (F. Z.) erfolgt in der 
Weise, dass zu der von wem immer ge- 
schriebenen oder vorgedruckten Firm a der 
Obmann, oder der Obmannsstellrertreter und 
ein zweites Vorstandsmitglied ihre Unter- 
schritten beisetzen.

Bekanntmachung: durch Anschlag an 
der Kundmachuugstafel des Vereines in Do­
lina-Broczków und durch einmalige Veróffent- 
lichung im deutschen Volksblatt fiir Galizien. 

Geschaftsantail: Zwanzig Kronen. 
Haftung: unbeschrankt — mit dem 

ganzen Vennogen insoferne zur Deckung der 
Verbindlichkeiten im Falle der Liąuidation 
oder des Konkurses das Vermógen des Ve- 
reines nicht ausreicht.

Datum der Eintragung: 24 Marz 1914. 
K. k. Kreis ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Stryj, 21 Marz 1914.

L. cz. Firm. 488/11 Stow. II. 728 (2189)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm sto­

warzyszeń.
Uchwalono i wpisano do rejestru sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Potok złoty.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę­

dności i kredytu w' Potoku złotym, stowarzy 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręk; 
w likwidacyi.

Wykreślenie firmy stowarzyszenia wsku 
tek ukończenia likwidacyi.

Księgi i pisma rozwiązanego stowarzy­
szenia w przechowaniu Izraela Steina w Po­
toku Złotym.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 14 lutego 1914.

łu

L. cz. Firm. 162 14 Bg. A. 6 (9649)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm handlowych dla oddzia- 
A. wykreślono:

Siedziba firm y: Myszkowice.
Brzmienie firmy: Leizor Drescher pod­

dzierżawca propinacyi w Myszkowicach.
W łaściciel: Leizor Drescher w Myszko­

wicach.
Skutkiem zaniechania poddzierżawy pro­

pinacyi i odpisania podatku zarobkowego.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 12 marca 1914.

Z. Firm. 2451/13 Bg. A. I. 77 (2026j
Aenderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufieuten und 

Gesellschaften.
Eingetragen wurde im Begister A.
Sitz der F ir in a : Krakau.
Firm awortlaut: Chiel Siisskinds Sóhne, 

polnisch: Ohiela Siisskinda synowie.
Gesellschafter Dawid Ślisskind gestor- 

ben, nunmehriger A lleininhaber: des bishe- 
rige Gesellschafter Moritz Stisskind, der die 
Firma in der Weise zeichnet, dass er unter 
dem geschriebenen oder vorgedruckten F ir­
mawortlaut eigenhandig seinen Vor- und Zu- 
namen setzt.

Datum der Eintragung: 5 Feber 1914. 
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung III.
Krakau, am 81 Dezember 1913.

L. cz. Firm. 332/14 Bg. a . I. 92 (1406)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm.
Do rejestru „Rg.“ O d d z i a ł  „A11 należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firm y: Stanisławów.
Brzmienie firmy : Jonas Bubin i Brat 

w Stanisławowie.
Zmiana firmy: Jonas Rubin w Stani­

sławowie.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa: Handel towarami korzennymi i po­
średniczenie w zawieraniu czynności handlo-

L. cz. Firm. 534/14 Stow. II. 25 (510)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm

stowarzyszeń.
Wpisano w refestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Iwanowka. 
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

pożyczek w Iwanówce, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Eliasz 
Łabaj i Jan Olchówka a na walnem zgro­
madzeniu tejże spółki, d n i a  26 kwietnia 1914, 
wybrano członkami zarządu w miejsce pier­
wszego M ko-łaja Nakonecznego, zaś w miej­
sce drugiego Tomasza Toporowskiego rolni­
ków w Iwanówce.

Data wpisu: 22 maja 1914.
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II 
Tarnopol, dnia 21 maja 1914.

G. Z. Firm. 15o 1„ 15 (883)
Aenderungen bei einer bereits eingetragenen

Firma. . ,
Im Register Abt. B. wnrde bei der 

F irm a:
W ortlaut: Schrauben- ond Schmiede- 

warenfabriks - Aktien -  G ese llsch a ft Brerillier 
e t Co. und A. Urban et Sóhne.

Sitz der Firma: Żywiec.
Z w eig-Ni ederl assung (Zw. N.) mit dem 

in Wien VI. .Linke Wienzeile 18 bestehen-
den Hauptniederlassung.

Folgende Aenderung eingetragen: 
Koilektiyprokura ertheilt den Beamten 

der Gesellschaft Anton Wallisch, Lambert

w

L. cz. Frm. 492/14 Stow. II 96 (2113)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Zborów.
Brzmienie firmy: Unia kredytowa 

Zborowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
ograniczoną poręką.

Zmiana scatutu: § 4 statutu zmieniono 
na II. walnem zgromadzeniu dnia 24 maja 
1914 odbytem wedle treści uwidocznionej w 
przedłożonym wierzytelnym odpisie protoko­
łu uchwał walnego zgromadzenia.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 4 lipca 1914.

L. cz. Firm. 592/14 Stow, III. 26 (1141)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

rokkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Czarnochowice. 
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Czarnochowicach, stow. zarej. 
z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu wystąpili: An­
drzej Szewczyk, dotychczasowy przełożony za­
rządu.

2. Członkiem zarządu wybrany: prze­
łożonym zarządu Wojciech Szewczyk, dotych­
czasowy zastępca przełożonego zarządu, zaś 
w jego miejsce wybrano Jana Grochalę, gór­
nika z Czarnochowiec, zastępcą przełożonego 
zarządu.

Dzień wpisu: 29 czerwca 1914.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III,
Kraków, dnia 23 czerwca 1914.

L. cz. Firm. 397/14 Stow. I. 459 (2109)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Złoczów.
Brzmienie firmy: Kasa kredytowa dla 

rolnictwa w Złoczowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: na wal­
nem zgromadzeniu dnia 4 marca J 914 przy­
jęto rezygnacyę członka dyrekcyi Arona 
Orta.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 24 czerwca 1914.

cz. Firm. 431/14 (1400)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie z»rządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 

Spółka oszczędności i pożyczek w Tar- 
nawcu, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką :

Członek zarządu ustąpił: Jan Ćwikło. 
Wybrany członkiem zarządu: Franci­

szek Witkiewicz, rolnik w Kuryłówce.
Data wpisu : 27 czerwca 1914.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 27 czerwca 1914.

L
G. Z. Firm. 87/14 G. O. 590 (1535)

Eintragung einer Genossenschaftsfirma. 
Einzutragen ist in das Genossenschafts- 

register.
Sitz der Genossenschalt: Dolina-Brocz­

ków.
Firmawortlaut: Spar und Darlehens- 

easssen - Verein fur die deutschen Einwohner 
in Dolina und Debelówka, registrirte Ge- 
nossenschaft mit unbeschrankter Haftung.

Datum des Genossenschaftsvertrages:
Dolina am 21 Februar 1914.

Gegenstand des Unternehmens: Ver- 
oesserung der Verhaltnisse seiner Mitglieder 
durch Gewahrung von Darlehen, durch An- 
nahme von Spareinlagen, die Bildung von 

rwerbs und Wirtschaftsgenossenschaften im 
Yereinsgebiete, An und Yerkauf von land-

w

cz. Firm. 470/14 (1399)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestiu handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy fir­
mie: Spółka oszczędności i pożyczek w
Trzcianie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

Ustąpili z zarządu: Józef Draus, prze­
łożony zarządu i Leon Zduń, członek zarządu.

Wybrani do zarządu: Marcin Kawalec, 
jako przełożony zarządu i Józef Baran, jako 
członek zarządu, obaj właściciele realności w 
Trzcianie.

Data wpisu: 11 lipca 1914.
G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 11 lipca 1914.



Nr. 1—li zawierają 27 
utworów, a mianowicie: 
Pieśni historyczne sło­
wa J. Niemcewicza, na 
jeden glos z to w. for­
tepianu: a) Piast, b) 
Bolesław Chrobry, e) 
Bolesław Krzywousty, 
d) Kazimierz linieli, e) 
Bolesław Śmiały, f) Le­
szek Biały i g) Wła­

dysław Kokietek.
Utwory na fortepian: 

Chopin Nr. 16 i 17, 
„Walce pośmiertne11. — 
Borkowie M. „Mazurek11 
Lt-dur. Jarecki H. „\1 y- 
znanie", a la Chopin i 
„Gdy się wilczysko w 
lesie żeniło11, pieśń. — 
Jackowski A. „Moment 
musical11 Nr. 1. Ma- 
szyliski P. op. 62, „Me­
lodia polska", fantazya. 
Milowicz K. op. 3 „W ali­
as dur“. Lubomirski ks. 
Kon. „Mazurek b-moll1'. 
Piotrowski M. „Prelu­
dium11 i „Mazure11. Oni- 
ehimowski Boi. „Polo­
nez11, Sobański K. „Do 
albumu11. .Julicz W. „Sen 
Giulia11 z op. „Figle 

księżyca i w. i.

W y d a w n ic tw a  ro k  XVI.

NOWOŚCI MUZYCZNE
Miesięcznik nutowy na fortepian

x dodatk iem  literackim.

Na treść zeszytów składają s ię : utwory klasyczne, sa ­
lonowe, wyjątki z oper, operetek, melodeklamacye, 
melodye ludowe i tańce. W r. 1914, obok oryginal­
nych swojskich kompozycji, będzie zamieszczony cykl 
Pieśni historycznych narodu polskiego, począwszy od 
IX. wieku. W dodatku literackim aktualne wiadomości 

ze świata muzycznego.

P renum erata: rocznie 5  ■’!».„ z przesyłką pocztową (> 
rb ., zagranicą 7  rb. — Półrocznie i kwartalnie 

w tymże stosunku.
Z e s z y t  o k a z o w y  60 kop.

Abonenc i roczni o trzym u ją  liczne p rem ia  
bezp łatn ie  i za  pół ceny .

[ L w ó w , n i .  /k k a d e m lu r k s  S .
Nulwię.kfluy magazyr , ' u 81 !<?rs i;i i ■ t - . - . f i r ’:  : i s t<■ zew-. ■:

| P A
O r o b n e  b£?łc»K%«piaia

nu wj >>1/q 3 hal., t ł n s t  y m
p e l i t c ; u  4 hal.

Adres redakcyi:
W a r s z a w a .  K r a k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie  Nr. 6. 

Te le fon  143-15.

Agencya dla Galieyl:

. Biuro dzienników St. Sokcłowskiego,
Ul. T rz e c ie g o  M aja  5 .

Redaktor i wydawca: Leon Cliojecki.

Okazy a ! Z a  p ó ł d a r m o ! Okazy a!

Dopóki napaś starez^f
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 191.2, 1913 

„ S p o r t  im  J B iłd ‘% „ D k  W o c h e “ , „ M e g g e u d o r f e r  B J a t t e r “ , 
„ ] > ie  J l i i s k e t t e “ , „ S im p H c is s im u s * * ’, koniplety „ W Ę J t B O  W C A .“

z a  p o ł o w ę  c e u y  d o  n | h y e i a
w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5 .
Na prowinoyę wysyłka m  zaliczką lub za poprzedni cm nadesłaniem należytości.

Okazya! Z a  p ó ł d a r m o O k a z y  a

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło 
dwa tysiące ilustraeyi rocznie.TYGODNIK 

O D  ILLUSTROWANY
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

Henryka Sienkiewicza „ L E G I O N Y "
część pierwsza „ W  K R A J U 44, część druga „ P O D  D Ą B R O W S K I M 44 

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustraeyi W. Kossaka.

Powieść „ Ł R G I O A Y 44 „Tygodnik Ulustrowany" zaczął drukować w grudniu r. 1918. 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 80 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „Tygodnik Ulustrowany" w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława S ieroszew ­
skiego „BIENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowo, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite­
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol­
skich i obcych. — Ilustracye odźwiereiadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEART, 

SZTUKI PLASTYCZNE. — PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Illustrowanego oprócz 52 
numerów pisma o t r z y m a j ą  b e z  d o p ł a t y :

12 tomów „Ciekawych Pow ieści" „Przegląd Bibliograficzny"
K e s z y t  a l b u m o w y  

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Iflustrnwanego" w e Lwowie:

Ul. T r z e c i e g o  M a ja  5 ,  oraz w szystk ie księgarnie i kantory pism. 

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y  :
W e  L w o w i e :  :i w  Galiey l z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6 80 kor. z, oprawą książek 8-30 kor. i| kwartalnie 7-20 kor. z oprawą książek 8 70 kor.
„ * „ 16‘SO kor, I półrocznie 14-40 kor. „ ‘ „ 17 40 kor.
„ „ 33*20 kor. rocznie 28'80 kor. „ 34-80 kor.

półrocznie I3'60 kor.
rocznie 2720 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 

Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: A rtur Schróder. 

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o poleeenip niniejszego orospektu.

Walka zjruólicą! jj
E— S to w a rz y sz e n ie  g a l icy jsk ich  d ru k a -  ■ ■ ■  

rzy  we Lwowie w yda ło  s e ry ę ,  s k ł a d a ­
j ą c ą  s ię  z 10 sz tuk ,  p iękn ie  k o lo ro w a ­
nych h u cu lsk ic h  k a r t  w idokow ych  p ę ­
dzla  znanego  a r ty s ty -m a la rz a  I. TRUSZA 
(W odospad P ru tu ,  C h łop iec  huculski,  
Kapliwiec, Dziecko hucu lsk ie ,  Widok z 
Diłka, Kamień Dobosza, Huculi t r ę b ic i ,
Widok z Jamny) i D. OLAŃSKIEGD (Dom 
zd ro w ia  d r u k a rz y  w Mikuliczynie, C e r ­
k iew  w Mikuliczynie) . — _  — —
— Cena je d n e j  se ry i  ty lko  — — —

f k o r o n a !
— P rz y  odb io rze  w iększe j  i lości  o d ­
powiedni r a b a t . — — — -  — —
— Czysty doohód ze s p r z e d a ż y  p r z e ­
z n a c z o n y  na  s a n a to ry u m  p ie rs iow o  c h o ­
rych  d ru k a rz y  w Mikuliczynie.  — —

Zam ów ien ia  i p ien iądze  u p r a s z a  s ię  
p o sy ła ć  pod a d r e s e m  s e k r e t a r z a  S to ­
w a rz y s z e n ia  : P. B U N I A K, L W Ó W ,
Ul. SKRZYŃSKIEGO 14, 112. (Galicya,
Austrya.) .

|Walka z gruźlicą!

n a j l e p s z e  g a tn n U i  o  s u m k a  c z y s ty m  i
a r o m a ty c z n y m  p o  k o r .  f s o , _________a*__.

*— OS i  a 16 z a  p ó ł  k l g r .  p o l e c a  
h a n d e l  h e r b a t y  i  k a n y

CSmunSa Rieila, £wóv.
Zmiana lokalu!

KOPERHICKI i Syn
oplycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją p r a c o w n ię  
s k ł a d  to w a r ó w  o p t y ­
c z n y c h  i  m e c h a n i -
c z n y c h  do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej l. ID.
(Obok Kawiarni Wiedeńskiej).

M & r y a  B i a ł e c k a . .
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 

CCALECZA 6.

I 1

MADONNA DOLOROSA
reprodukcja- kolorowa ze słynnego obrazu 

F . K RUD 0W SK1EG 0 jest do nabycia w 
gustow nych ram ach i za szkłem  w cenie

---------------- 2 5  k o r o n --------------
za porto  i opakowanie dolicza się 1 kor.

w b iu rze  o g ł o s i ć  S o k o ło w s k ie g o  
lw ó w ,  u l. T rz e c ie g o  M aja  5 .
N a żt)daoi| p rzesy ła się odbitkę niekolorową.

T A R A F A  F R A CHTOWA
sz Lwowa i!o w«Eystkł«h s ta e y j  
kolejowy^ w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M.  F I S C H L E R A
S? §?©»v m juratswylką p o cz to w ą  2 k o r . 10 ha l., zc

2. kot*. 55 h rh
Główny ;• Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

I v, u w„ Trzeciego Maja 1. 5.

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukeye ze słynnych port/refów

w gustow ny oh ram ach < iiH szkłem

d© nabycia p© B koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5-

Zs perto >. opah t. na  prowiacyp. dolicza sie 1 koror-t . 4.

f f « -? s te r  der F a r b e “
oryginalna roproiłukcyo międzynarodowych malarzy

r o o s z i i i k l  1 9 0 6 ,  1 8 0 9
p o S e e e

po w yjątkow o niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Trzeciego Maja 5.

Z drukarni W l. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


